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ludzi. Włochów

Bajki reporterskie.
Lwów 3. maja.

Wizyta cesarza niemieckiego Wilhelma II. 
w Rzymie, a w szczególności jego odwidziny 
w Watykanie u papieża Leona XIII. daty pra­
sie europejskiej asumpt do tworzenia kombina- 
cyj, czasami istotnie najniemożliwszych. Reporte- 
rowie pirm, skądinąd zresztą bardzo poważnych 
i powaianych, skorzystali ze zdarzonej okazji 
i puścili wodze bujnej fantazji, stwarzając bajki, 
w których, doprawdy, nie wiadomo, co bardziej
podi ia ozy spryt korespondenta, który je
irynijdnje, czy też naiwność pisirr, które je po­

wtarza. Wszystkich przytoczyć naturalnie niepo 
dobna i nie miałoby to zresztą też najmniejsze­
go sensu. Niektóre jednak warto dla^charaktery­
styki i dla illUBtracji podać
I ślicznej.

ie  «  ądzy cesa rzem  a papieżem poruszono w  cią- 
pięćdziezięoio i pięcio minatowej rozmowy nft- 

Btepnjący tem at: „Alzacja i Lotaryngja stają się 
*a odzielne pod zwierzchnictwem papieża, który 
rezydować będzie w StrasBburga. Wszystkie >
państwa gwarantują neutraliiol i nietykalność 
(#j nowej papieskiej Belgii• Włochy okupnją 
W atykan, którym jedna! rezydować będzie
legat p pieski. Wskutek tej kombinacji porozu­
miewają się Niemcy i Francja, 
na się obowiązek, nie utrzymj 
koju wojska więcej nad 200.00 
i Austro-W^gier siła łbrojna docbodai co najwy- 
żei do liczby 100 000 ludzi. Kosja otrzymują 
wolną rękę na Bałkanie, Austro-Węgry powię­
kszają się kosztem Turcj’ a Włochy mają do­
stać co najmniej Trentmo i Tripolis". Na brak 
zatsm fantazji cbyba organ rzymski u swojego 
korespondenta nadsekwańskiego uskarżać się nie 
potrzebuje.

Pow Sm >j cokolwiek prezentuje się kores­
pondent r» j aki londyńskiego Times’u. Jemu 
wiadomen t nietylko to, o ozem oesarz z pa­
pieżem mówili, ale także to, o ozem nie mówili. 
Opowieść jego brzmi - r*~
wszystkiem mówić _
praoująoycb i wyraził gorące życzenie przyczy 
nienia się ze swojej .strony w tej mierze. Cesarz 
odpowiedział, że zgadza się pod tym względem 
z zupełności z zapatrywaniami papieża i że 
działał już na tern polu polepszenia doli klas 
pracujących. Papież przeszedł następnie na te­
mat ogólnej sytuacji politycznej, zaznaczając, że 
on w swojej polityce jest konserwatywnym, a w 
swoich przekonaniach moparohiesnym; skoro 
jednak w jakim i kraju inna przyjęła się forma 
rządu, uznaje ją  i stara się z odnośnym rządem 
dobre utr»ynayw»ó m m  . Ubolewa on nad 
skłonnością do gwałtownyah, anarohiłtycąnyoh 
rozruchów, tudzież rad praesadnomi w f ń t n -  
nizmi radykalizmu ! potępia w ogóle wszelką 
usiłowania Bkrajne. Ani papież, ani oesarz nie 
próbowali mówić o aktualnych kweBtjaon euro­
pejskiej polityki i w ciągu rozmowy nio dotknię­
to też w niozem ani świeokiej władzy papieskiej, 
ani niemieckiego przedłożenia wojskowego, ani 
powrotu Jezuitów do Niemiec." Dla uzupełnienia 
warto jeszcze wspomnieć, że i Journal de Paris 
każe papieżowi i cesarzowa mówić o ogólnem 
rozbrojeniu, a nadto O zezwoleniu papieskiem na 
małżeństwo włoskiego następcy tronu z niemie­
cką 1 lęinic^ką protestancką.

To są ba u polityozne, osnute na tle wizyty 
o«ż a r s k i e j  w W atykanie, które jednak w sferach 
wważn. ijszych naturalnie wrażenia wywrzeć nie 
mgły, a służą chyba jedynie gwoli rozweselenia 

i ku zabawie szerokich kół czytelników, znudao 
nyoh codzienną zwyczajną strawą polityczną.

Były jednak i iane szczegóły, odnoszące się

do odwidzin cesarza Wilhelma na dworze papie­
skim, które w wysokim Btopniu zainteresowały 
opinję publiczną — szczególnie w Niemczech. 
Sfery polityczne nad Spreą były w wysokim 
stopniu zaniepokojone śniadaniem, wyprawionem 
przez posła niemieckiego pana Bttlowa w cześć 
cesarza, na które także otrzymał zaproszą a 
kardynał Ledóchowski. Istna panika zapanowała 
wśród rzeszy konserwatystów i liberalistów nie­
mieckich, gdy Kolnische Yolhseeitung przyniosła 
Błowa, wyrzeczone wrzekomo przez cesarza Wil­
helma do byłego prymaBa gnieźnieńsko-poznań­
skiego o „puszczaniu wszystkiego, co było, 
w niepamięć". Organ bismarkowBki H aniufger  
Nadhrichten wezwał wprost urzędowego Reichsan- 
teiger'a, aby spełnił swój obor .sek sprawozda­
wczy, i doniósł w formie autentycznej, co wła- 
iciwie cesarz powiedział kardynałowi. Organ 
urzędowy p n o s  długi czas milozał, nareszcie je­
dnak po długim namyśle zdobył się na zaprze­
czenie w ty oh słowach: „forma, którą Kolnitche 
Volkseeitung nadała Błowom jego cesarskiej mości, 
zwróconym do kardynała hrabiego Ledóohowskie- 
go, jest zupełnie zmyśloną1*.

Czy Niemcom tego rodzaju dementi wystar­
czy, nie wiemy. My przyznajemy, że jnż dawno nio 
mieliśmy b f>oBot ności czytać wyroczni bardziej — 
delfiekiej... Cnemu właściwie Reichm nt^ger  tu­
taj przeczy? Forma jeit zmyślonąI A treść? Na 
to pytanie nie ma odpowiedzi i zdaje się, że 
w tej mierze organ urzędowy nie może zię zdo­
być na saprseczenio. Co do nas, oświadczamy, 
że  ̂zbytnią radością słowa, włożone przez koloń- 
ski organ w usta cesarzowi niemieckiemu, nas 
jeszcze n<o przejęły. Staliśmy się skeptykami 
i pesymistami nawet wobec nowego kurBU, 
dlatego i dementi nrzędowo jest aam obojętne,— 
ale Niemcy są Brodze niezadowoleni...

„Papież zaczął przede- 
o polepszeniu położenia klas

powołanych do orzekania w sprawach lasowych — 
zażądało namiestnictwo, aby wniosek ankiety, 
toczący się utworzenia wspomnianych ciał kolc- 
gjalnych, Wydział krtjowy wziął ponownie pod 
rozwagę i decyzję swą zakomunikował namie­
stnictwu.

W ydział krajowy przekazał tę sprawę do 
zbadania i zaopinjowania kraj. hom.j,i rolniczej 
i zgodnie z jej opinią przyszed Jo przekonania, 
że różnym niedogodnościom, jakie, zdaniem mi- 
nistei stwa rolnictwa, wynik aąóby mogły z przy­
jęcia wniosku dążącego do ustanowienia facho­
wych komisyj leśniczych przy kraj. władzy poli­
tycznej i władzach powiatowych, da się bardzo 
łatwo capobiedz przez ułożenie odpowiedniego re­
gulaminu czynności, normującego dokładnie tak 
zakres czynności projektowanych komisyj facho­
wych jak i tok instanoyj. W ydział krajowy o- 
świadczył przeto, że, nie|wchodaąc w całość pro­
jektu i wszelkie szczegółowe jego postanowienia, 
oo do których nie był W ydział krajowy ani 
przed, ani po ułożeniu tego projektu zapytywany, 
— uważa zażądane przez ankietę utworzenie 
wspomnianych fachowych komisyj jako potrzebne. 

( Z  komisyj).
W komisji b u d ż e t o w e j  referował p. Wło­

dzimierz K  o z ł o w s k i petycje pogorzelców o 
zapomogi. Przy tej sposobności rozwinęła się 
dyskusja nad normą, w jakiej wysokości mają 
być przyznawane zasiłki pogorzelcom, i czy za 
podstawę ma być braną zagroda włościńska, czy 
rodzina.

Dla pogorzelców gminy Powitno w powiecie 
gródeckim uchwalono 400 zł. zasiłku; załatwie­
nie petycji pogorzelców Mikołajowa odroczono.

P. St. Jędrzejowicz zapowiedział petycję po­
gorzelców miasta Ulanowa,

j  * • . * *Komisja a d m i m  t r a c y j n a  wzięła pod 
obrady przedłożsnie rządowe z projektem ustawy 
łowieckiej. Na posiedzeniu był obecny jako ko-

M o s k w ę  i p o b u d z i ć  j ą  d o  n o w y c h  z a ­
m a c h ó w ,  k t ó r e  p o t e m  t e m  d o b i t n i e j  
u w y d a t n i a j ą  t r w a ł y  i o s t r y  k o n f l i k t  
d w ó c h  BąBi adów

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga: 
„Odwidziny, któremi cesarz Franciszek Józef 
zaszczycił p. Giersa, zrobiły w stolicy Rosji 
nąjlepsze wrażenie. Jakkolwiek zarówno opinja 
publiczna, jak i koła urzędowe, dobrze sobie z
tego zdają sprawę, że ta nadzwyczajna gra 
cznośó nie miała żadnego politycznego celu, to 
przecież odczuwają, że krok ten jest niezaprze- 
czonem świadectwem dobrych stosunków Rosji 
z Austrją, a zatem może być uważanym za no­
wą gwarancję utrzymania pokojn. Odwidziny u 
Giersa dla tego zwłaszcza wywołały wielkie za­
dowolenie w Petersburgu, ponieważ nastąpiły 
prawie bezpośrednio po posłuchaniu, udzielonem 
przez cei rza prezesowi bułgarskich ministrów 
Stambułowowi, który to fakt dał powód rosyj­
skiej prasie do niekorzystnych komentarzy o 
kierunku austrjackiej polityki11. Jakkolwiek po­
wyższe wywody półurzędewego organu z odle­
głych Btron są datowane, mimo to, rzuoają one 
pewne, dość autentyczne światło na wizytę ce 
Barza u Giersa, która nietylko w Rosji dała po 
wód do różnorodnych tłómaczeń i komentarzy 

W  prasie rosyjskiej pojawiły się następują­
ce poglądy:

„Dualizm austro-węgierski — piszą St. Piet. 
Wied. — znalazł nową formę do ujawnienia się 
Oto gdy p. Giers w Wiedniu został zaszczycony 
wizytą oesarza, pp. Stzmbnłowa i Grskowa wi 
zytowali w PeBicie panowie Weckerle i Fejerwa- 
ry. Niewątpliwie rosyjski) minister spraw zagrani­
cznych doznał rzadkiego współczucia głowy ko­
ronowanej, a bardaiej jeszcze niewątpliwą jest 
rzeczą, że na wizytę cesarza Franoiszka Józefa 
należy Bpoglądać, jake na bezpośrednią i wyra- 

Q n r a u n #  C f i i m n u / f t  onraay p rze u iu .^ ,-  r*ąao,we i  projeKtem ustawy i źną wskazówkę, jak dalece w Burgu pragną
o p r d w y  O C jIIIU W O - łowieckiej. Na posiedzeniu był obecny jako ko- I podtrzymać przyjacielskie stosunki z Rosją, upra-

(Projekt nowej ustawy lasowej dla Galicji.) I misarz rządowy radca dworu hr. Ł o ś .  Referei • I wiająoą woią* swą cierpliwą (?) politykę na pół-
Ministerstwo rolnictwu wypracowało w poro* tom praedłołenia w komisji jest poseł Adam J§- I wyspie Bałkańskim. Ju4 od lat 10 Europa aa-

sumieniu a innemi kompetentnemi ministerstwami d r a e j e w i c a .  Dotąd prayjęto kilkanaście para- 1 ohodnia spogląda na p.̂  Giersa, jako nâ  lajpe-
zarys projektu nowej ustawy lasowej dla Galicji, grafów, w których poozyniono kilka poprawek I wniejszą podstawę pokoju ogólno-edropejskiego,
który jako przedłożenie rządowe wniesiony być stylistycznych. I jako na stronnika polubownego rozgraniczenia

a * * I wpływów państw na Wschodzie, wreszoie jako
Komisja k o n k u  r e n o y j n a  ukonstytuowała I na przeciwnika polityki zaborczej. Wobec tego,

się, wybierając p p .: ks. metropolitę Sembrato- I nifeogo w Rosji nie zadziwi fakt, że w Wiedniu
wiesa przewodniczącym, Zolla zastępcą przewo- skorzystano ze sposobności do zaznaczenia sym 
duiczącego, Trzeoieskiego sekretarzem.

przez odwidziny cesarza Franciszka Józafa, jest 
—naszem zdaniem — dowodem dążenia najwyż­
szych Bfer wiedeńskich do rozwiązania wątpli­
wości, jakie musiały powstać w Petersburgu z 
okazji nazbyt demonstracyjnego przyjęcia, jakie­
go doznali we Wiednin nieuznani przez Rosję 
reprezentanci władzy w Bułgarji.

Wizytę cesarza poprzedziła wizyta hrabiego 
Kalnoky’ego.

Łatwo pojąć, że wypadki bułgarskie ątano- 
wiły przedmiot rozmowy pomiędzy rosyjskim, a 
austrjackim ministrem spraw zagranicznych. Być 
bardzo może, iż podczas tych rozmów, które 
stanowczo Bą kuteczniejsze od wszelkich not 
dyplomatycznych, p. Giers wskazał granicę, 
której nie powinna przekroczyć interwencja dy­
plomacji anstrjackiej w sprawy bułgarskie, jeśli 
nie ma wykraczać (?) przeciwko traktatowi ber­
lińskiemu. Bardzo niedawno dyplomacja auBtrja- 
cka b jła  nader bliską tej granicy, a jeśli jej cie 
przekroczyła, to jedynie dzięki zbliżeniu, jak ie  § \£ . 
nastąpiło pomiędzy P e t e r s b u r g i e m  a B e r - a . ®  
l i n e m ,  w o b e c  c z e g o  a k c j a  A u s t r i i  
b y ł a b y  o d o s o b n i o n ą .  Cokolwiokbądź, alo 
wizyta, jaką cesarz Austro-Węgior zaszczycił 
p. Giersa, świadczy wymownie o dążeniu dyplo­
macji austriackiej do przejednania (?) Rosji i 
usprawiedliwienia (1) przed nią bardziej niż ry ­
zykownej i dwulicowej polityki, odnośnie do 
nieuznawanycb przez Rosję reprezentantów wła­
dzy w Bułgarji.
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ma dó konstytucyjnego traktowania w Sejmie 
krajowym. Ażeby jednakowoż w 1 stawie tej 
awzględnione zostały ile możności specjalne sto- 
Banki i potrzeby kraju naszego, zarządziło mini­
sterstwo rolnictwa zwołanie ankiety, złożonej
z reprezentantów rządu, W ydziała krajowego, 
obu krajowych towarzystw rolniczych, towarzy­
stwa lasowego i innych fachowych osobistości, 
celem uzupełnienia zarjBa owego odpowiednio do 
zdania i wniosków tejże ankiety. Między innemi 
uwagami, poczynionemi przez ankietę, znajdywa­
ło się życzenie, aby dla wszystkich spraw, podle­
gających orzeczeniu w myśl ustawy laBOwej, 
ustanowioną była przy polityczno] władzy krajo­
wej, k r a j o w a  k o m i s j a ,  a z reguły przy 
heżdej politycznej władzy powiatowej p o w i a -  

l a a o w a .  Członkami kraj. ko- 
hyć według projektu: referent 

dla spraw kultury jkrajowej przy namiestnictwie ; 
powołany prsez namiestniotwo, i | r a a t  kraj. 
oficjalistów prywatnych, egzaminowany gospodarz 
lasowy; dwaj delegaci W ydziała krajowego; 
po jednym delegacie z towarzystw rolniczych. 
Powiatowa zaś komisja lasowa miałaby się składać 
s powołanego przez namiestnictwo, w powiecie 
zamieszkałego egzaminowanego gospodarza laso
wego; z delegata Wydziała powiatowego i z de­
legata tow. rolniczego.

Instrukcję i zakres działania komisji krajo­
wej i komisyj powiatowych ustanowić miała poli­
tyczna władza krajowa w porosumieniu z W y 
działem krajowj n.

Ponieważ mii isterstwo rolnietwa uznało sta­
nowczo za nieodpowiednie proponowane ustano- 
wieoie wyżej wspomnianych piał kolegjalnych,

Wizyta cesarza u Giersa.
Wiedeński korespondent Beiennika Posnań 

pisze: „Są tacy, oo się domyślają, że wi­
zyta Giersa we Wiednia — podobnie, jak w r. 
1884 — będzie zapowiedzią zjazdu cesarza F ran­
ciszka Józefa z carem. Zjazdy monarsze są bar­
dzo pożyteczne, gdy niejako uroczyście zatwier­
dzają istniejąoe pomiędzy dwoma państwami 
przyjazne stosunki. Jeżeli, przeciwnie, pomiędsy 
dwoma państwami istnieje taki stanowczy anta 
gonizm przyrodzony, jak pomiędzy AuBtrją i Ro­
sją, natenczas zjazd monarchów takich państw 
niepotrzebnie zaciemnia sytuację, wywołuje na- 
daieje, które się okazują) niebawem nieuzasadnio 
nenu, naypis baoanoĄó i mole r  7 wet przyczs 
Się do zaniedbania komeoanyoh oa
żnośoi. Mniejsza o to, czy tam pemlęday dwo 
rami tutejszym a petersburgskim istnieją osobi- 
Bte przyjazne stosunki. To jest pewną rzeczą, że 
Rosja dąży do zagarnięcia półwyspu bałkań­
skiego, potem wsobodniej Galicji i t. d. i że na 
odw-ót rozumna polityka austrjacka powinna 
dążyć do jaknajwiększego osłabienia Rosji. T e g o  
n a t u r a l n e g o  a n t a g o n  i z m u ż y w o t n y o h  
i n t e r e s ó w  d w ó c h  c e s a r s t w  n i e  m o ż e  
u s u n ą ć ,  a n i  z a ł a g o d z i ć  z j a z d  m o n a r ­
c h ó w .  M o ż e  on  t y l k o ,  j a k  z j a z d  w 
K r o m i e r y ż u  r o k u  1885, r o z z u c h w a l i ć
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patji dla ministra, wraoającego do ojczyzny po- 
długim pobycie zagranicą, dla wzięcia znowu 
bezpośredniego adziału w sprawach międzynaro­
dowych. Wiedeń uznaje wizytę za symptomat 
wybitny. RoBja tak otwarcie i szczerze pragnie, 
żeby w Europie było spokojnie, że z chęcią 
przyłącza się do opinij wiedeńskich. Doskonale 
się stało, że w Austrji stwierdzono ohęó do ży- 
oia w stosunkach przyjaźni z potężnym sąsia­
dem. Przyjemnie jest, że jeden z dygnitarzy 
rosyjskich miał dowód specjalnego wyróżnienia 
praez dwór wiedeński. Ż e b y  z a ś  k t o k o l  
w ie k  n ie  ł u d z i ł  s i ę  z b y t n i o  co d o r e a l -  
n y c b  n a s t ę p s t w  r z a d k i e j ,  a d e m o n ­
s t r a c y j n e j  a p r z e j m  o ś c i j w i e d e ń s k i e j ,  
przypominamy znowu o uprzejmościach peszteń- 
skich na rzecz Stambułowa i Greków*.1

O tej samej wizycie piszą i B ir i. Wied. 
Dziennik ten przypomina najprzód następstwa 
wiayty p. Giersa w Berlinie, gdy ŵ  r. 1891 wra- 
oał, jak  obecnie, z zagranicy. Dalej dziennik.ten 
zaznaoza, że zaraz po wizycie polepsgyły się sto­
sunki pomiędzy Niemcami a Rosją, że utorowało 
to drogę do wycieczki carewicza następcy tronu do 
Berlina — wycieczki, która nabrała wszelkich 
cech wypadku politycznego; wreszoie, że po wi­
zycie p. Giersa w Berlinie odwidził Petersburg 
domniemany następca tronu Austro-Węgier, ar- 
cyksiążę Ferdynand d’Este.

W  takich warunkach — ozytamy dalej — 
zaszezT t jakiego doznał p. Gierę we Wiedniu

maja na Zachodzie. _
Jak  wiadomo, praed czterma laty „paryBki a. 

parlament robotniczy" proklamował daień 1 maja, g  o 
jako ś w i a t o w e  święto robotnicze. Miałoby ono §  S 
na celu dokumentować „solidarność proletarjatu 
WBzystkieh krajów", a ogólne zaniechanie roboty 
w dniu tym byłoby demonstracją na rzecz 3  e  
8 godzinnego dnia roboczego i — jak  socjalno- żg g  
demokratyczne hasło opiewało — na rzecz „wy- tELga 
swobodzenia pracy". Iuacmi słowy, przewódcy 
socjalistyczni chcieli pokazać bnrżoazji, jaką pe- ^  
tęgę posiadają w swych rękach. Lecz zaraz na- e. 
stępnego roku, w 1890, a później w 1891 wy- _ | -  
szło na jaw, że jeśli taburżoazja potrafi iść ago- 4* °  
dnie, to bynajmniej nie potrzebuje poddawać się s—« 
samowoli tej części robotników, która ślepo idzie 
na pasku przewódeów socjalnej demokracji. Stało p *  
się tedy w bardzo licznych wypadkach — a mó- g  
—:my tu oiągle o stosunkach na Zachodzie, więc ^  -  

Niemo
wimy 10 ciągle o noBunnacu ui u w u w iie , ^

iemozeoh, Francji, Ba^jji itd. panujących—-iż 
na samowolne zaniechanie praoy w d. 1 maja, r - y  
odpowiedziano zupełnem odaaVeniem lub ozaso- H jo 
wem usanięeiem robotników, którzy w ten spo- 
sób umowę z ł a m a l i  i obecnie, po upływie za- 
ledwo 4 lat od obrad i uehwał owego „parła- 3 ^  
mentu" robotniczego w stolicy nadsekwańskiej, 
owo tak emfatycznie ustanowione święto robotni- £ .g  
cze uroniło na Zachodzie dość wiele ze swego 
uroku i znaczenia, co choćby z tego widać, iż <*. 
sami jego protektorowie dość pesymistycznie za- * 
pat rują się na możebnośó powszechnego w dniu 
tym świątkewania. N. p. znany organ socjalnej _ 
demokracji, Torwtrts, pisze między innemi tak : 
„ Z m u s i ć  do powszechnego bezrobocia w d. 1 g j_  
maja, n ie  m a m y  d o ś ć  Bi ł  w obecnej sytua- *j j j  
oji, a masy pracodawców niemieckich są zbyt f 1?  
ograniozone i brutalne, aby zrozumieć prawo ro- ® fcj 
botników do święta robotniczego11... I  faktem "S 5 . 
jest, jak  WBzystkie relacje telegraficzne z Nie- 
miec, Francji itd. skonstatowały, że 1. maja nie g  g  
wszędzie był tam bezrobociem obchodzony «  _  
i w ogóle przeszedł nadzwyczaj spokojnie. De- 
monstracje ograniczono na zwołaniu zgromadzeń, «a g" 
na których podnoszono rokroczne zarzuty Pn e ~ 
ciw ustrojowi kapitalistycznemu doby współcze­
snej i uchwalono powtarzające się co roku rezo­
lucje w kwestji 8-godzinnego dnia praoy. W  Pa. 
ryżu, gdzie obok bardzo lioznycb_agstępów_BO-

\.a-
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WOJCIECH HZIEHU8ZYCK1.

W P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  I I.

[Ciąg dali. j.j
Jeden yillauma Opatrywał ^  inaczej na ca­

łą sprawę i domyślał się, Le Bel został uwię­
ziony za prywatne zbrodnie. Milczał jednak 
o tam, raz dlatego, że u-arg*ijee zabronił wyja­
wienia tej sprawy, * powtóre dUtego> ponieważ 
“ »ł się współwinnym Pr*Y Porwani* Celiny. 
Cierpła tedy na nim skóra. Wyniósł Bię miiozklem 
* oąynku i podążył wprost ku Pomi®*zkaniu 

aby mu donieść o tem, eo się rt*łG.
®b»dzina woale nie była póńno. Noo za­

czyna eię wcześnie w listopadzie, lajnpy gM°we 
gaszono podoaeg oblężenia zawczasu, dla oszozę- 
dnożei i a r w y t o ^ e  Le B Ja nastąpiło już 
o godzinie p<M do dziesiątej Villauma idąo do

« n  F a n y . „
t c*y Gargasse’a zastanie w domn? S 

O f °  «  «  -  odrzekła Fany. -
] d na jakąś naradę i nj8 wróoi o zwykłej 
godzinie, ale przyjdzie lada chwila

— To poezekam na niego.
— A ja jestem —częśliwa, *r będę się mo­

gła 2 tobą rozmówić, bo mam jak  najważniejszą
sprawę.

— Dobrze, gadaj. Ale boję się, że nie będę 
mógł tobie poradzić, bo sam mam straszliwie 
zajętą myśl.

— Słuchaj. Tu nie ehodzi o mnie. Tu cho­
dzi o tę pannę Celinę, którą Gargasse więzi bez 
końca.

— A cóż ja  na to poradzę?
— Poradzisz i to warto poradzić , bo ona 

jest dobrą i zasługuje na Bzozęście.
— Oszalałaś, jeśli chcesz się sprzeciw ić woli 

Gargasse’a.
— Nie ohcę się wcale sprzeciwić tej woli. 

I  owszem, chcę zrobić przysług., Gargi se'owi. 
On więzi Celinę jedynie jako zakładnika, ab] 
być pewnym ślepego posłuszeństwa Le Bela. Js  
znam Le Bela i jestem pewna, że on Gargasse'a 
albo już zdradził, albo lada chwila zar Iz 
Trzeba Bię tylko przypatrzyć temu, oo Le Bel 
robi i donieść Garg&Bse owi o najmniejszej intry­
dze, o najmniejszom nieposłuszeństwie. Skoro si< 
to stanie, odzyska Celina wolność. Gargasse wró> 
01 Ją sam narzeczonemu, a Le Bela wyda w ręce 
sprawiedliwości. Ja  jestem ta  przykuta do służby 
Ueuny. Ale ty jesteś wolny, znasz Le Bela, mo-

8 *° "01RJ^i możesz mu Bię przypatrzyć.
  ? “°sta* fi®* ar““»towany.

Powiadam, że Le Rej „ostał dziś are 
sztowany i przypuszczam, i«st w tem ręka 
Gargasse’a. Od dawna robię to, oo ty eheesz, 
abym robił; śledzę Le Bela, ohodaę za nim

krok za krokiem i robię to wproBt z poleoenia 
Y " g asse’a ,  któremu o wzzystkiem donoszę. 
t  n 0?8*9 °  Bamy°h rzeczach niedobrych, be 
Le Bel, czy Esparcet, występuje jako jawny i 
gorliwy zwolennik Marzelti’ego i wygaduje nie 
•łyohane rzeczy na GargasBe’a wobec robotników. 
Cóż? kiedy w tem WBzystkiem jest jakaś taje­
mnica ! Le Bel obodzi potajemnie na raport do 
GargasBe a, a kiedy powiem GargasBe’owi naj- 
mesłychańsze rzeczy na Le Bela, odpowiada 
spokojnie: To dobrze, Le Bel mówił mi o tem ; 
to jego rola. GargaBse oddał widocznie Le 
Belowi w ręce najtrodniejBzą i najniebezpieczniej­
szą rolę do odegrania; domyślam Bię,_ że kazał 
mu Marzetti’ego w błąd wprowadzić i zdradzić. 
Ale być może, ie  dostrzegł teraz, iż Le Bel 
przechodzi dane instrukcje i że go zadenuncjo- 
wał rządowi jako mordercę. Zresztą nie wiem. 
Na każdy Bposób, przyszedłem donieść Gargas- 
se’owi o tem, co się stało.

— To dobrze 1 — zawołała Fany, — bie- 
;nę do Celiny, aby jaj podać dobrą nowinę.

Bo to pewnie koniec jej niewoli.
I Fany wpadła do pokoju Celiny, zaczy- 

tane w jakiejś kBiąioe.
— Pani! — zawołała: — Gargasse kazał 

Le Bela areBzto™.
— Jakto? Co? — spytała Celina, zry­

wając Bię z miejsce.
— Le Bel zdradził zaufanie Gargasse'a i 

■ostał aresztowany dziś wieczór.
— Nie, nie, Fany, mylisz się, to pan 

Wronowski spAmadził aresztowanie Le Bela.

— Błagałam Anatola i pana Wronowskiego 
aby rządu do tej sprawy nie mięszali!

— A ja  napisałam do mojego narzeczonego, 
aby Le Bela kazał aresztować. I  miałam słu­
szność. Bo Le Bel uwięziony nie będzie mógł 
dalej służyć Gargasse'owi i prayozyna mojej nie­
woli ustanie.

— Daj Boże, abyś pani miała słuszność 1
_  Skoro Gargasse wróci, pójdę do Gar-

gasse’a sama i zażądam wolności.
Gargasse wrócił niebawem. Dostrzegł na 

korytarzu Villaume a.
Spytał Bię: — Czy przyszedłeś do mnie? 

l a k  jest, obywatelu Gargasse, przynio­
słem ci nadzwyczaj ważną wiadomość.

Zapewne ooś o Le Bela? Wygadywał 
znowu na mnie pod Garibaldim.

— Le Bel został pod Garibaldim are­
sztowany.

Gargasse słysząc te słow a, stanął jak  
wryty. Takie zadziwienia malowało się na jego 
twarzy, że Yillaume nie mógł już ani p <er 
chwilę przypuszczać, aby to aresztowanie jrło 
nastąpiło za sprawą GargaBse'a. Opowiedział 
zatem całą raeoz szczegółowo.

Gargasse usłyszawszy tę hiBtorję, odpowie­
dział zimno:

— Dziękuję za wiadomość. Możesz jaż 
odejść.

Odzyskał był panowanie nad sobą i poże­
gnawszy ViUaume’a wszedł do swojej izby. Ale 
nie mógł Bię położyć do łóżka. Zapalił lampę, 
jak najdalej od łoża ohorego margrabiego i cho­

dził niespokojnie po izbie, pogrążony we wła­
snych myślach. To uwięzienie Le Bela spadło 
na n ie |p  niespodzianie i czuł, ie  z tego był nie 
rad. W iedział dawno o tem, że Le Bel agi­
tował przeciw niemu, a chociaż Le Bel powta­
rzał jemu zawsze słowo w słowo to, co zrobił 
i powiedział w obecności yillaum e^ i chociaż się 
tłumaczył, że wszystko, co robi, robi na to tylko, 
aby zaślepić Marzetti’ego, nie brakło u Gar- 
gasse’a podejrzeń, że Le Bel jego właściwie 
zdradza. Ale czekał zawsze. Rozum powtarzał 
mu sto razy, że Le Bel jest gadziną, którą 

( chewa w zanadrzu, że trzeba jego zgubić, że 
się należy wrócić wolność Celinie i_ Bzedł nie 
raz do Celiny z postanowieniem, że jej obwieści 

i wróconą wolnśó. Ale kiedy stawał przed nią, 
nie mógł jakoś pokonać postanowienia i czaB 

j trawił na rozmowie o rzeczach górnych. Ta 
rozmowa wydawała mu się zawsze tak słodką, 
że nie mógł sobie powiedzieć, że to rozmowa 

| ostatnia. Wrodzona człowiekowi sofistyka przy- 
j chodziła mu wtedy na pomoc i powiadał sobie, 
i że skoro nie ma dotąd jasnego dowodu zdrady 
| Le Bela, nie może nie dotrzymć przyrzeczeń, 

jakie mu dał. Odohodząo, oświadczał tedy 
zawBze Celinie, że labo nie wątpi o jej bli- 
skiom uwolnienia, muBi ją jeszoze zatrzyma, 
przy Bobie.

{Ciąg dalsey nastąpi.)
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DZIENNIK POLSKI I dnia 4 Maja 1891 r.

cjalnej demokracji, wichnsy na swoją rękę gar­
stka anarchistów, nsiłowali ci ostatni daó folgę 
swoim aczaciom dyaamitardzkim na plakatach, 
wystylizowanych w tonie namiętnym i pogróżek 
pełnym. Lecz plakaty te niemal w tej samej 
chwili pozdzierała policja z rogów nlie. W d. 1 
maja — opowiadają zgodnie telegramy pary­
skie — stolica Francji wyglądała zapełnię po­
wszednio. Sklepy były pootwierane, robotnicy 
niemal wszędzie udali się na iwe stanowiska, a 
poncja tylko w niektórych punktach była po­
dwojoną. W ojska nie angażowano nigdzie dla 
utrzymania spokoju i bezpieczeństwa publiczne­
go. Co prawda, stało ekonsygnowane w kosza­
rach, przez cały dzioń w pogotowia. Równie 
spokojnie i bez jakichkolwiek nadzwyczajnych 
epizidów upłynął 1. maja w Rzymie, Berlinie, 
Brukseli, Liege, Wiedniu, Budapeszcie itd.

Konstytucja 3. Maja
na tle współczesnego ustroju innych państw

europejskich.

N apisa ł
dr Stanisław Starzyński.

(Lwów 1892. — 8# S:r. X. i 215)
Zanotowaliśmy swego czasu wyjście tego 

wybornego dzie ła ; obecnie korzystając z roczni­
cy wiekopomne' Konstytucji, radz,.»yśniy pracy 
dr. S t a r z y ń s k i e g o  poświęcić baczniejszą 
U" 'agę, jest to bowiem jedno z naj jpssy .h  
dzieł, jak ie  w tym przedmiocie posiada nasza 
literatura. Stanowi ono pierwszą część szeroko 
zakrojonej monografji Konstytucji; ze wstępu 
dowiadujemy się, że autor zam ierza w dalszym 
ciągu przedstawić prawnopolityczne urządzenia, 
jakie stworzyła sobie Polska w roku 1791, a w 
końcu porównać naszą ustawę^ majową z 
współczesnemi konstytucjam i celniejszych państw
Europy i Ameryki.

Praca dr. Starzyńskiego tern jest e«aniej 
szą, że c a ł o k s z t a ł t  prawa politycznego polsl .eg., 
według K o n sty tu c ji Trzeciego Maja nie był 
dotąd jeszcze nigdy systematycznie zestawiony i 
opracowany.

Autor wykazuje u wstępu, że Polska przed- 
stawiała mięszaną formę państwa, połączenie 
republiki arystokratycznej z monarchią. Rządził 
w niej tylko ta den stan, a w obrębie tegoż 
znów pomimo enłego wewnętrznego demokraty- 
zmu w ustroju szlacheckim, rej wodziło k ku 
lab kilkunastu ambitnych, a możnych prze- 
wódców Z arystokratycznego charakteru Rze­
czypospolitej wypływa, że tyli o w szlachcie 
można było widzieć obywateli w całej p ę łn i; 
tylko oni mieli uprawnienia polityczne; tylko 
oni stanowili ciało RzeczypospoŁ i j : „PAństwo", 
dzieląc władzę jedynm a królem. Ze  forma 
ustroju Polski nie była nawet za najgorszych 
czasów sask.ch i Stanisława August", cz rsto 
republikańska, najlepszy dowód w fakcie, iż w 
razie bezkrólewia zanikał. prawna podstawa 
atrybneji i zakresu działania organów admini­
stracji koronnej.

Tema republikańskiemu charakterowi pań- 
s‘wa zadała cios głęboki konstytucja 3. maja 
przez określenie królewskości, jako władzy nie­
odpowiedzialnej i dziedzicznej, ale poniew ż z 
drogiej strony odjęła ona królowi wszeiki wpływ 
na usta rod&wstwo, a izbę posłów ogłosiła wy­
raźnie, jako „wyob—* iię i ikład wszech1 ' '&dz- 
twa narodowego4*, prset- nie stworzyła Śna czy­
stej menarchji, lecz nadała Polsce w więkiizym 
jeszcze, niż poprzednio, stopnir, charakter f . rmy 
mięszanej. |  ,

W porównania z ustrojem współczesnych 
państw europejskich, postępował rozwój prawne 
po. tyczny Polski w ostatnich trzech wiekach 
drogami, podobnemu do dróg. ijesars.wa niemie- 

Łiego i Rzeczpospolitej weneckiej Wo wszy- 
jtk.eh tych trzech państwach spotykamy obniżę 
nie władzy państwowej do minimum,, sprowa.ze 
nie jej prawie do ro.. cieuia, symbola, któremu 
nie odpowiadały żadne rzeczywkte prawa. Niemcy, 
niegdyś stanowiące czyste ™onarchję, przedsta­
wiały się z końcem wieka X I I I , jako typowa 
oligarchia z nominalnym rzymskim cesnrzeta na 
czele, a w Wenecji począwszy od wieku X III. 
odgrywa rolę podmiotu władzy państwowej Wielka 
Rada, złożona ze wszystkich patrycjasaów, fun­
kcjonująca nieastannie, dziedziczna, udziclaa, 
Doża zaś, początkowo książę panujący, schodu 
do pozionu p;erwszego urzędnika republik Jedna- 

: kawy też los był tych trzeeh organizmów pań 
stwowych: cesarstwo riemtackie zlikwidowało w 
roku 1806 dobrowolnie co do formy, przymu­
sowo do rzeczy; Wenecja w roku 1797/8 prze­
szła przez ręce Francuzów w posiadanie 
Austrji, a jak było w ?ohce, wszyscy wiemy.

W ra ca ją c  do Konstytucji 3. Maja, a itor za' 
znacz* że złożyły się na nią dwa prądy jader 
* nich’wydobywa silny rząd z odmętówaŁ.arcbji 
drugi rozszerza prawa klas dotąd upośledzony ch

Pierwszy doprowadził w innych państwach Eu­
ropy z ustroju stanowego do absolutyzmu, drugi, 
poczęty z Anglji, gdzie petycja < ^rawa zatwier 
dzona przez fi roi i I. Stuarta 1627, odnowiła i 
na nowo uznała zapominane i ignorowane po 
części prawa w olnop iówe i obywatelskie — oka­
zał się pozornie tylko sprzecznym i złączył się 
z tamtym w wyżsrą, harmonijną całość. Ta 
harmonja wypłynęła w Konstytucji pełnemi 
akordami i  to wówczas, gdy w Europie konsty­
tucjonalizm należał jeszcze do nowości.

Trzeci dział swej książki poświęcił dr. Sta­
rzyński zarysowi prawa politycznego polskiego 
według konntytucji 3. maja. Udzielność państwowa 
przysługuje — jak  już wspomniano — państwa 
samemu i ono też było właściwym podmiotem 
władzy państwowej. Czynnym zaś podmiotem 
władzy była w pewnej części klasa panująoa, w 
mniajsze, król; nadto zaś została i innym kla­
som, ozy też stanom, otwartą droga dostania się 
w szeregi klasy panującej i uczestniczenia tom 
samem w dzierżeniu udzielności państwowej.

Trzema główneiri kierunkami działalności 
państwowej są: prawodawczy, rządzący, sądzący.

Tok prawodawstwa polegał na odsyłania 
propozycyj królewskich na sejmiki, a przez nie, 
w drodze instrukcyj poselskich do sejmu. Z za­
kresu praw politycznych przyznano sejmowi u- 
ohw&lanie tylko takich ustaw, które nie naru­
szają fundamentalnego prawa, czyli Konstytuoji
3. Maja, a więc które tylko rozwijają i uzupeł­
niają jej zasady. Do zmiany i poprawy konsty­
tucji kompetentnym być mógł tylko Sejm kon­
stytucyjny. Bez oświadczenia woli senatn nie 
może zapaść żadna uchwała, obowiązująca czy 
to w materji praw ogólnych, czy też nebwał sej­
mowych. Senatowi nie przysługuje prawo odrzu­
cenia ustawy wprost, lecz tylko veto suspensitum, 
nb. bardzo krótkotrwałego, gdyż nie sięgającego 
po za bezpośrednio następujący sejm ordynaryjny.

Wola króla może mieć bezpośredni skute1 
w ustawodawstwie tylko o tyle, o ile on rozwią­
zuje paritatem. Do prawomocności ustawy, oprócz 
udziału trzech powyższych czynników, potrzebna 
jeszcze podpora marszałka sejmowego, wraz z 
członkami deputacji i aby podają została „do 
obiaty w akta, gdzie sejm będzie, najdalej duia 
trzeciego. “

Znosząc „liberum i>eto“ konstytucja wyma­
gała dla prawomocności uchwał */, głosów.

Autor szczegółowo przedstawia organizację 
Sejmu i sejmików, tok sejmowania, bierne prawo 
wyborcze, tok i spotób elekcji, rolę króla w Sej­
mie, słów m daje szczegółowy obraz tych urzą­
dzeń, które ustanowiła Konstytucja 3go Ma*a. 
Dokładnie z literaturą obznajomiony, czerpał dr. 
Starzy ńiki obficie ze źródeł i pracy swej nadał 
uznania godną ścisłość naukową.

Mimo to, dzięki zarówno przedmiotowi, pocią­
gającemu każdego Polaka, jak  jasnemu sposobo 
wi przedstawienia dzieło dr. S t a r z y ń s k i e g o  
nietylko przystępne jest dla szerokiego ogółu czy­
telników, lecz żywo zająć ich musi.

Szczerze też godzi się je  zalecić każdemu, 
kto znajomości dziejów ojczystych nie przestał 
uważać za obowiązek.

K K O N I K A .
Pamiętajmy o fundaeji imienia

KOŚClllF’ 1'1.
Tadeusza

Djarjuaz lwowski.
C z w a r t e k  4. maja,
O godz. 6. wieez. w kasyn5,e uiejskćem posie­

dzenie komitetu rautu dziennikarskiego.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem.
Teatr: „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 

Leoncarallu, w tłumaczenia A. Kicz mana; „Dzie- 
c aki®, jbrazek soeniczny w 1 akcie Leopolda Świ­
derskiego. Początei o godz. 7. wieczorem.

P i ą i e k 5. mą a.
Koncert muzyki 24. pp. w ogrodzie miejskim.
W kasynie miejskiem przedstawienie amatorskie 

(komedja „Radziwiłł w gośoinie“).

Nekrolepja. Władysław L e ś n i e w s k i ,  niegdyś 
dyrektor teatrów prowincjonalnych y Królestwie Pol­
akiem, później współpracownik dzienników krako­
wskich, zmarł tam w 37 rokn żyoia. — Feliks Ja­
nina S u c h o d o l s k i ,  zmarł d. 29. zm. w Medyni.

Kalend&rz. Czwartek (4.): Fiorjana m. Wschód 
słońca o gedzink 4. minut 43, zachód o godzinie 7. 
minut 11

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować ua 
cietrzewie i głuszce

Ka l e nd  r ybaok i .  Do 15. maja nie wolno 
łowić lipienia, głowacicy i świnH; od 16. maja 
brzanki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyro- 
zuba, ozopa, sandacza i raka lamicy. Baki samoe 
wolno łowić i spizeaawaó. Złowione raki i ryby 
mm -ą mieć miarę przepisany. W maja dobry czas 
do łapania na wędkę pstrąg" łososia i jaźwicy.

102 rocznicę nadania wiekopomnej Konstytuoji
3. maja, zwiastowały wczoraj o godzinie 5 rano 
mieszkańcom Lwowa salwy moździerzowe. O godz. 6 
„Harmonja" przeoiągając głównemi ulicami, odegrała 
pobndkę.

Uroozyste nabożeństwo w kościele katedralnym 
odprawił ozoigodny ks. kanonik Turzański, a w czasu 
mszy św. sympatyczny chór „Echaf*, wykonał kilka 
pieśni.

Posiedzenie nowej rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 4. maja 1893 o godzinie 6 wie- 
ozorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Wnioski komisji wery­
fikacyjnej dla sprawdzenia wyboru rady miejskiej 
Sprawozdawca p. r. dr. Byk.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Aleksandra Litticha, członka komitetu gal. Towarz. 
gospodarenego, zmarłego d. 29. zm., odbędzie się d. 
6. bm. o godz. 10. przed południem w kościele 
archkatedralnym.

Odznaczenie. Jak nam doniósł telegram — 
radca sądn krajowego i szef binra prezydjainego w 
sądzie wyższym p. larol M i s i ó s k i ,  otrzymał ty­
tuł i charakter radcy apelacyjnego. Wiadomość o 
tern zaszezytnem odznaczeniu niewątpliwie noieszy 
szczerze liczne grono przyjaciół p. Misińskiego, któiy 
nietylko wśród prawników i urzędników sądowych, 
ale i w Bzerokich kołaoh naszego towarzystwa oieszy 
się zasłużoną sympatją i prawdziwem poważaniem. 
P. Misiński położył także niemałe zasługi około roz­
woju Towarzystwa prawniczego,5 gdzie jest duszą 
wszelkioh zebrań i zabaw.

Odzneczenie. Witold hr. Wolaóeki otrzymał 
krzyż honorowy zakonn maltańskiego.

Protomedyk dr. Józef Merunowioz otrzymał or­
der żelaznej korony III. klasy, a dr. Antoni Krokie- 
wioz order cesarza Franciszka Józefa, za zasług', po­
łożone okołe stłumienia epidemji.

Promocje, p. Roman Baraniecki, rodem z Rawy 
Ruskiej, otrzymał na Uniwersyteoie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nank lekarskioh.

Przeciw wystawie krajowej. Dniewnik War­
szawski przytacza głosy prasy polskiej c wystawie 
krajowej i drwi sobie przy tej sposobności ze 
Lwowa, nazywając miasto nasze „mieściną prowin­
cjonalną" i czyniąc je najuieprzyjemniejssem z miast 
europejskich. Tendencja tej notatki jest jasną, prasa 
rosyjska chce ./szelkiemi siłami kompromitować 
myśl naszej wystawy krajowej, a czyni to tern skwa­
pliwiej, że wystawa nasza zapowiada się świetnie i 
że ogół polski zajmuje się nią z oałą gorliwośoią, 
ozująe, że tu poniekąd honor naszego społeczeństwa 
jest zaangażowany. Niechaj więo p. Krestowski 
pisze dalej.

Komitet rautu dziennikarskiego uprasza za 
naszem pośrednictwem wszystkie panie i wszystkich 
panów, którzy raozyli zająć się rozsprzedażą biletów 
na raut, ażeby zechcieli w cela ułatwienia ostatecznego 
zamknięcia rachunki złożyć dzisiaj w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Ścbmilta kwoty,'^uzyskane z roz 
sprzedaży biletów, ew ntualnie zaś bilety nie3przedane.

Vozy sypialne przy poeiągach pospiesznyoh 
nr. 1/301 i 302/2 kursować będą z dniem 15. maja 
br. tylko między Krakowem a Czerniowoami, od 1. 
czerwca br. między Krakowem i Suozawą względnie 
Bukaresztem.

W etacie straty skarbowej zamianowanych 
zostało 93 respicjentów, a mianowioie:

Dla powiatu Kraków: Katowski Adolf, Knohar- 
ski Stanisław, Czekaj Jan, Kozłowski Maksymiljan, 
Dudek Jan, Gałysa Jan, Krakowiecki Jan, Baryoz 
Ludwik. Kemb&azyński Mikołaj, KubalsH Feliks, 
Brzyk Adolf

Dla po wiata Tarnów Podobiński Antoni, Ber- 
lakiewiez Adolf, Miknszewski Wacław, Kozdrowioz 

Jan Bednarek Mikołaj
Dla powiatn Rzeszów: Szymańs Józef, Mo se 

owicz Stanisław, Piazza Karol, Śniestok Izydor, 
Heller Rjmnald, Białkowski Ignacy, Marut Jan, 
Fedorus Dymitr, Szostak Tomasz.

Dla powiatu Przemyśl: Kroi Michał, Oołogórski 
Wiktor, Werla Zygmunt, Langner Gustaw, Pileoki 
Jnljan, Muszyński Włodzimierz, Stojanowski Pranoi 
szek, Niedenthal Władysław, Ptak Jan.

Dla powiatn Brody: Kasprzyk Juljan, Knoiel 
Marjan, Zawada Tomasz Sobol Bazyli, Madziara 
Juljan, Szabo Emil, Biliński Karol, Szczepaniak 
Michał, Stepan Jnljan, Sadowski Edward, Zieliński 
Zygmunt, Łoziński Leen, Dndryk Władysław, Stadzie- 
nieoki Ka, i, Gmitrzak Miohał.

Zamazywanie plakatów. Sprawa sięga poozą- 
tkiem swoim jesieni zeszłego rokn. Wskutek zapo 
wiedzianego przyjazdu eesarza do Galicji, magistrat 
lwowski kazał porozlepiaó plakaty, w których wzywał 
mieszkańców stolioy do wytężenia wszystkich sił 
w kierunku godnego przyjęoia monarohy. Na drngi 
dzień wszystkie plakaty były zasmarowane na ezarno 
tak, że oozom przeohodniów przedstawiały się tylko 
ozarne kwadratowe plamy. Policja rozwinęła czujność, 
ażeby sprawców wykryć. W kilka dni potem po Wle- 
izorkn w stowarzyszeniu „Skała", z okazji rocznic 
Unji lubelskiej, aresztowała polioja cztereeh Jnłed; ih 
lndzi. wraeająoych z owego wieczorku, jako podejrza­
nych o zamazywanie plakatów . Trzej z moh byli

i a

rzemieślnikami, ozwarty, izraelita, nozniem gimnazjal­
nym. Przeprowadzono w ioh mieszkaniaoh rewizje, 
których rezultat był ten, te n ostatnego z nioh, tj 
u owego ucznia znaleziono kilka numerów zabronio 
nego w Austrji pisemka Wolne słowo polskie; wy 
ohodząoego w Paryżu. Aresztowani przesiedzieli mie- 
siąo w więzieniu śledozem, peczem przeprowadzoną 
została rozprawa karna, na mooy której rzemieślni­
ków uwolniono od winy, a noznia zasądzono na mie- 
siąo więzienia. Ponieważ io zasądzenie pociągało za 
sobą utratę prawa do nozęszczania do szkół publi­
cznych w Austrji, przeto rodzioe skazanego poozynili 
rozliozne zabiegi o skasowanie wyrokn, a nawet ojoieo 
jego był na andjenoji u oesarza. Sprawa przeoiągnęła 
się aż do teraz i przed kilkoma dniami właśnie na­
deszła odpowiedź z Wiednia, potwierdzająca wyrok 
lwowskiego sądn karnego. Zasądzony znajduje się już 
w więzieniu.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -f- 9'2"C., najwyższa 
+  13'4°C., najniższa -j- 6-0°C.

Na dziś zapowiada Btaoja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteóhnioznej: Wiatr będzie oo do kierunku pełudn.- 
zaohodni, oo do siły słaby (2) ; średnia tempera­
tura doby podniesie się do -f- 109C., niebo będzie 
lekko zaohmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 65 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Nagła śmierć. We wtorek zmarł nagle we Lwo­
wie w domu zajezdnym podróżny Józef Harer, gar­
barz z Jaryozowa Nowego. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego.

Samobójstwo. Strażnik skarbowy, Jan Cznda- 
bowski, w Husiatynie, odebrał sobie życie wystrza­
łem z karabinu służbowego. Powód samobójstwa nie­
wiadomy.

Program posiedzenia publicznego Akad mji 
umiejętności w Krakowie, które odbędzie Bię w środę 
dnia 10. bm. o godz. 12. w południe w gmaohu 
Akademji Umiejętnośoi, jest następnjąoy:

1. Zagajenie posiedzenia przsz zastępcę prote 
:tora dra Juljana Dunajewskiego.

2. Przemówienie prezesa Akademji dra Stani­
sława br. Tarnowskiego.

3 Sprawozdanie sekretarza jeneialnego z ozyn- 
nośoi Akademji w roku ubiegłym.

4. Odczyt ozłonka oiynnego dra Jnljana Klaczki: 
Św. Franciszek z Assyżu i gotyka włoska."

5. Ogłoszenie nazwisk nowo wybranyoh członków.
6. Ogłoszenie nagród i nowych konkursów, 

uderzeniem godz. 12. sala będzie zamknięta.
Bilety dla publioznośc i dla pp. członków ko­

misy dla których zachowane są osobne miejioa, wy­
dawać będzie kancelarja Akademji w piątek i sobotę 

i 6. maja od godz. 11 do 1.
Zwłoki śp. Józefa Blizióskiego, otoozone ziele­

nią i kwiatami, ustawione są na katafalku w po­
koju, ktAry był dawniej pracownią zmarłego. W tej 
pracowni Blizióski pisał i ukończył ostatnią swoją 

»dję p. tyt. „Chwast". U stóp trumuy umie- 
szozony jest wyborny fotograficzny portret znakomi­
tego komedjopisarza. U węzgłowia ustawiony jest 
ołtarz, przy którym odprawiane będą msze ów. Bu­
dową grobu na cmentarza zajmuje się arohitekt pan 
Biborski. Kamienna płyta z krótkim napisem wyko­
nywana jest już i pracowni p. Kuleszy.

Redakcja Cza6u złożyła wieniee u trumny 
zmarłego.

Pogrzeb śp. prof. dr. Lotara Darguna, odbył 
się w Krakowie d. 1. bm. o godz. 4. pc połu- 
uniu. Kondukt żałobny prowadził Ls. infułat 
Jatzke. Trnmnę, otoczoną berłami dziekańskimi i 

profesorskiemu, nieśli od domn aż do bramy omen- 
t ’rza słuchacze wydziału prawneg Za trumną szła 
rodzina zmarłego, a dalej kilkot: sięozuy orszak’ yw 
którym uczestniczyła cała inteligenoja Krakowa. Mię­
dzy ucz< stoikami był delegat Uniwerryteta lwowskie­
go p. Oswald B a l z e r ,  przybyli umyślnie ze Sejmn 
rektor „Almae Matrie" prof. dr. Madejski, oraz prof. 
dr. Zoll całe gremium profesorów Uniwersytetu, nie­
mniej zakładów uniwersyteckich, dalej prezes Akt 
demjl hr btanisław Tarnowski członkowie Akademji, 
ca tam te jszy  świat prawniozJt a na jego czele pre­
zydent Zborowski, prezydent miasta dr. ozlaohtewski, 
grono radców miejskich, wieln adwokatów, obywa­
telstwo krakowskie, młodzież akademioka. Za -i iza 
kiem postępował karawan, oały okryty liozneml 
wieńcam1

Nad otwartą mogiłą, po medłaoh dnohowde .jtt  a, 
pierwszy żegn: ł  zmarłego imieniem wydziału prawa 
prof. dr. Krzymnski. Następnie przemówił delegat 
Uniwersytetu lwowskiego prof. Oswald B a l z e r ,  za- 
znaozająo, jak dotkliwie bratni Uniwersytet lwows' j 
noznł stratę, jaką dla nanki polskiej jest śmieió pref 
Darguna; podniósł i wykazał wielkie znaczenie i z; 
lety dzieł zmarłego^ przez które danem dra było tak 
jasno zabłysnąć na horyzonoie zauki. Imieniem mło­
dzieży akademiokiej żegna, zmarłego profesora aka­
demik p. Kazimier* Marowaki, wynurzając uozneia 
żalu nad trumną nieodżałowanego, znakom itego 
profesora.

Z Izby 8ądowej Przed trybunałem przysię- 
głyoh w K rakowie rozpoczęła si< dnia 1. maja 1893 
roku rozprawa przeaiw byłemu dyrektorowi towarzy­
stwa zaliozkowego w Białej, Franciszkowi Wyspiań­

skiemu, o zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzeni 
Trybunał składają pp.: Przewodniczący: radca Matu- 
siński, asesorowie: radca Wawransch i adjnnkoi: dr. 
Golik i Pawlikowski. Jako oskarżyoiel publiczny wy­
stępuje dr. Ogniewski, zastępca prokuratora z Wa­
dowic, jako obrońca dr. Jodkiewicz. Poszkodowaną 
galioyjską kasę oszczędności we Lwowie zastępuje dr. 
Doboszyński.

Oskarżony Franoiszek Wyspiański, rodem z Tar­
nopola, lat 62, żonaty, nie ma dzieoi własnych, 
ale pięoiorc wyohowanków; nkońozył gimnazjum we 
Lwowie i tu WBtąpił na wydział filozoficzny, ztndja 
te jednak przerwał, dostawszy się w roku 1851 do 
forteoy, gdzie trzy lata przesiedział.

Później przeniósł się do Wadowic, gdzie przeszło 
lat 20 mieszka.

W rokn 1874 zakłada z innymi towarzystwo 
zaliozkowe w Białej. Wybierany dyrektorem, był nim 
aż do Bwojego uwięzienia w kwietniu 1891 roku, to 
jest aż do npadkn towarzystwa, będącego obeonie w 
konkursie. Karany nie był.

Do rozprawy zawezwano 52 świadków, oraz jako 
zaawoów-lekarzy dr. Halbana i dr. Sohaittera.

Akt oskarżenia zarznea Franciszkowi Wyspiań­
skiemu, że wyłudził od dwudziesta osób weksle i 
zeskontował je w sumie 5184 zł. w galicyjskiej kasie 
oBzozędnośoi we Lwowie, a w samie 1478 zł. n 
Jakóba Grossa, że sfałszował deklaraoję ks. Wiktora 
Gneińskiego, mooą której tenże ulokowaó miał w to­
warzystwie zaliozkowem w Biały na książeoskę 
wkładkową kapitał 12.260 zł. 63 c t , uznając t ’ 
kapitał za niewypowiedzialny i przeznaczył na fun­
dusz gwaranoyjny, jako porękę zwrotu lokowanych 
oszozędnośoi, oraz zrzekł się poboru odsetek od tegoż 
kapitała, że ks. Emiljana Schindlera nakłonił podstę­
pnie do ulokowania w towarzystwie zaliozkowem w 
Biały 4500 zł., że przywłaszczył Bobie fandusze, po­
wierzone ma jako dyrektorowi, że prsywłaaaozył 
sobie z udzielanych na weksle pożyozek różne sum) 
razem przeszło 20.000 zł., przez które to ozyny do- 
puśoił się zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia.

Rozprawa karna przeciw Franciszkowi Wyspiań­
skiemu odbyła się raz przed sądem przysięgłych w 
Wadowioaoh, ale przerwana sostała dla zbadania 
staną umysłowego oskarżonego, symnlnjąoego wedle 
oskarżenia obłęd religijny. Do przeprowadzenia po­
nownej rozprawy delegowano sąd krakowski.

Roprawa potrwa dwa do trzeeh tygodni.
Ks. biskup Pełesz, ma — według H a łyc ta -  

tina — etrzymaó wkiótce snfragana w osobie ks. 
di Teofila Sembratowioza, rektora gr. kat. semina- 
rjum we Wiednia.

Swiudkowis pojedynka Medweya dostali we­
zwanie do sądu w Botuszanaoh na dzień 28. sierpnia 
n. sf ponieważ na termin w maron nie wszyscy z 
stawili.

(m.) Raut panieński. Cóż dziwnego, że raut 
pod protektoratem najpiękniejszych Lwewianek miaż 
świetne powodzenie... ^zeciei mamy poddostatUem 
brzydkich Lwowian, którzy na skinienie różowego, 
ondownego paluszka gotowi nietylko pospieszyć na 
rant (najnudniejsza zabawa pod słońcem), ala nawet 
utopić się np. w stawie Pełozyńskim. Otóż i wozoraj 
kto tylko lubi „panny",“ a sp ejalnie Lwowi&uk 
ten wyciągał co prędzej z pugilaresu (z początkiem 
miesiąca pugilaresy są peine) dwie korony (brzmi to 
lepiej, aniżeli: 1 złoty) kupował bilet, a gdy mial 
'iozniejsze znajemnśoi w pięknym świeoie, to nawet i 
kilka biletów, poczem nbra szy się we frak, lakierki, 
klak (kalosze z powodn pięknej pogody nie były po­
trzebne), spieszył, oo mn tchu starozyło, do wspania 
le a gustownie dekorowanyoh sal kasyna miejskiego 

Na wstępie jedna z uprzejmych pań komiteto 
Vjoh kazała mi kup-ó za irarne 100 groszy (inni 
mówią halerzy) paletę papierową. Na jednej stronie 
drukowany progren, a z drugiej.. akwarelą robiony 
faoet w nader nieobieoująoej jyti wjl, bo ki*Hmn za 
słaniający niemiłosierne zie- anta! Pyszny omen, po­
myślałem. Z pewnością okaże się odwrotna strona 
medalr, a więc zna unita/ r ,i >szna sabawa.

I w istooie. Wśród, gęstyoh szeregów frakó 
widnieją jeBzcze gęstsze szeregi panien. Od płowych 
główek począwszy, a na ezarno-granatowych skończy­
wszy, wszystkie piękne, śliozne, skończone. Urodę 
podnosiły najszykowniejsze toalety.

Odsłoniono wreszoie żywe obrazy, przeasuiwia 
jąoe historyczne postaoie naszyoh królowvoh. Były 
więc: Wanda (p. Rylska), Dąbrówka (p. Knbick i, 
Kinga (p. Młodnicka), Jadwiga (p. Ambroziewici), 
Barbara (p. Roiyńska), Anna Jagiellonka (p. Zając 
kowska). To pierwsza grapa. Bo również podobał się 
obraz z żywyoh osób, przedstawiająoy: Westa1 ci 
słuchające wyroozni Pitji. Zasługa ta wyłączna prof! 
Młodniokiego i artysty malarza Sozańi iego.

Oreat ałtraction wieczoru był żpiou panny 
Biondelli, która wozoraj bardziej jeszcze pi ml< wj- 
glądal , jak zwykle, tudzież monologi nierównanego 
ulnbieńoa pnblioznośoi, p, Gustawa F i s z e r a .

Zabawa oczywiście przy takim programie srfc 
rozkosznie, a kto dachową ncztą się nie zadowalał, 
to miał i prozę, bo bufet rzeozywiście był mamieni* 
oie zaopatrzonym. Toć to i nie dziwota, bo protekto­
rat tym razem spoozywał w rąozkaoh młodej gospo­
dyni br. Ba d e n i a n k i .

15) się do starego draha i

T a j i ń  mu La Bocho Manat
\Romans z francuskiego..

(Ciięg dalszy).
Tu m arynarz opowiedział przyjacielowi z nuj- 

drobniejszemi szczegółami wszystko, oo przeszedł 
od swego wylądowani w Talonie, aż do poje 
dynku z Jerzym de Viilera, jsgo śmierci i rzu­
cenia ciała w morze.

Colombey słuchał z uwagą, nie odzywając 
'ię  ani Iowa.

— Czy jesteś pewnym, iż nikt nie ^ie o 
katastrofie? — odezwał się, kiedy hrabia skończył.

Tak sądzę.
A pani de Vitray ?
Jest między życiem i śmiercią.

— Jeże wyadcomeje, to kiedyś się odezwie.
— Nigdy.
— Ręczysz a to?
— Ja k  za samego siebie.
— Zatem wszystko da iię zrobić I Codzień 

giną Indzie i nie wiadomo, co się z nimi stało.
— Sprawę umorzycie ?„. .
— Z łatwością... Dziś joLjeze. pomówię z mi­

nistrem, aby wydar potrzebne rozporządzenia. 
A zresztą zastałeś kochanka a żony i byłeś 
w swojem prawie, t ik, że w razie sprawy zo­
stałbyś uniewinniony. Nawetby cię me sądzono. 
Zatem to na jedno rychodzi — a zawsze lepiej, 
że się s andaln i wrzawy uniknie.

— Dziękuję ci, ale o jeszcze nie wszystko.
— Cóż jeszcze ?

J . I H N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy wła-m aL K ^ern ik^ . 3̂ utaHdicks 
KRAKÓW, Sukienniei 1, *6- ~  LiiWJiWiui nr"-

} — Teraz .zwracam
j przyjaciela. . 
j — Mów.

— L icz przysięgnij, że dochowasz taje- 
' mnicy.

— Jeżeli żądasz.
— Pozostało dziecko...
— Co za dsiecko?
— Dziecko nieprawe... dziewczynka.
— Spodziewam się, żeś jej nie utopił?
— Nie.
— Cóż się z nią stało ?
— O tern mogę tylko Bam wiedzieć.
— Dziękuję za zaufanie — dorzucił ironi­

cznie prawnik. — Czy żyje ?
— I żyć będzie, mam nadzieję. Chcę, aby 

jej przyjśoie na świat pozostało tajemnicą tak
j samo, jak śmierć ojca. Jedyni świadkowie tego,
| oo zaszło... są dwoje starych służących i młoda 

dziewczyna, pokojowa, nadzwyczaj przywiązana 
do sv.ej p=*ni.

— A więc ?
— Małą powierzono rybakom... Zabrałem 

ją od mch .. W taj chwili jest ona daleko... 
oddałem ją zaufanej kobiecie, której zabezpie-

- ożyłem wszystkie potrzeby, a tern samem i po- 
i trzeby dziecka...
| — matka ?
j — Matka n gdy nie bidzie wiedzieć o niej,

To kara za jej winy...
— 1 ’óż za okrutny środek 1
— Chyba nie okrutniejszy od samej 

sbrodni!
— Lecz strasznie cierpieć m usi?
— Chyba nie więcej odemnie.
— Kochałeś ją ?
— Nad życie, przyznaję to

— I  chcesz ją zamordować ? 
Sądzę, że nic jej nie będzie.

— Nie I — odpowiedział. — Odtąd zostanie­
my dwoma zbrodniarzami, przykutymi do jedne

-  Jeżeli umrze, będziesz miał wiecany wy- j °b°je 8kazaB'ymL * Nie “ °ia- looss
rzut sumienia

— Jest m łodą.. Była Irową i silną... N a­
dzieja i chęć odnalezienia córki doda jej odwagi

en ergji do żyoia.
I  z  iłowieszozym uśmuchem dorzucił po- 

spiesznie:
— Zwodnicza nadzieja, próżne oczeki­

wanie...
— Teraz ją nienawidzisz ?
— Nie wiem czy ją  kocham, oz]’ nienawi­

dzę. C-tnję tylko, iż jestem sualony i prawie 
bezprzytomny, a jednak pośród tego chaosu 
myśli, wytknąłem' sobie drogę i tą iść muszę.

— Nie śmiem ci udzielić rady... chociaż 
sam odemnie jej żądasz...

— Mów.
— Na twojem miejscu, teraz, kiedyś już 

zaspokoił zemstę., ponieważ główny winowajca 
spłacił swój dług... zrobiłbym z dwóch rzeczy 
jedni,.: rozłączyłbym się... dobrowolnie lub są 
downie...

— Nigdy 1 .
— Jednakże tak rozsądek nakazuje...
— Dla tego, aby ona mogła poślubić dru­

giego, a ja  żebym znów p r z e c h o d z i ł  i same 
tortury zazdrości!... Nigdy 1 Należy do mnie i 
należeć będzie.

— Dobrze... w uikim razie nie męczyłbym 
jej... oddałbym jej cóikę...

— Dowód hańby, żywą pamiątkę utraco­
nego!...

— No to chociaż pozwoliłbym, aby ją wi­
dywała... czuwał zdalekanad  nią.

Ofieer zrobił ruch przecząov.

Źle robisz! Kiedyś sam to przyznasz)... 
Być może.
Jesteś bogaty, masz ambicję, a w grun­

cie nasz dobre serce, kiedyś pożałujesz tego,

— Najzupełniej. Młoda dziewczyna kocha­
ła go z oałem zaparciem się siebie. Trwało to 
lat trzy. Lecz przyszedł dzień, kiedy stanęła 
na drodze ikoohanemu... Po skończenia kur­
sów doznał .powodzenia praed kratkami. ^Od­
tąd miał w szy sk to : majątek i drogę do sławy. 
Pożądał jeazozo więcej. Przedstawiono mu bo­
gatą dziedziczkę, wspaniały pałao, posag miljo-

cie nasz dobre serce, kiedyż pozaiujesz iego, n • d j . „ d z ie je ;  został olśniony. Wziął 
żeś tak strasznie postąpił ae słabą kobietą, cho- gię z *imną krwią do dzieła. Jego nieszczęśliwa
ciażby winną, a nadew szystko z niewinnem dzie- 
okiein. Człowiek nezciwy ma tylko jedną drogę 
przed sobą, prawą, a ty a niej sehodzisz!

— Wiem o tern.
— Sumienie twoje zbudzi się kiedyś i nie 

da ci spokoja.
— Tego się nie spodziewam... Liczę tylko 

na gorzką rozkosz...
— Czy zemsty ?
— Zgadłeś.
_  Smutna pociecha! Chcesz, to i ja  z ko­

lei opowiem ci ciekawą historję.
— Owszem.
— Słuchaj 1 Kiedyś znałem jednego mło­

dego człowieka, studenta prawa, później adwo­
kata... Był to przystojny młody chłopiec, a do 
tego bogaty, zdolny i znający swoją rzecz, lecz 
nadzwyczajnie dumny i w wygórowanych pragnie­
niach nienasycony...

— Jak  się nazywał?..
— Mniejsza o nazwisko. Ta chodzi o sa ­

mą iBtptęl rzeczy, o fakty do danego zdarzenia...
  Mów dalej.
— Ten młody człowiek miał Stosunek z pe­

wną ubogą nauczycielką, młodą, uczciwą dzie­
wczyną, któri mówiąc krótko, zgubił.

— Czy tylko był tego pewnym? — zapy­
tał łuabi*-

się z zim ną arwią ui) aziefa. Jego niessosęśliwa 
kochanka misła wkrótoe zostać matką... Urzą­
dził jej scenę zazlrośoi bez najmniejszej raoji, 
rzucił przed _ nią garść biletów bankowyoh, ooś 
około dwudziestu tysięcy franków i wypędził od 
siebie, jak  sługę, złapaną na gorącym aciynku 
kradzieży. Zniosła zniewagę z wzruszającą du­
mą i godnością, napisała do niegodnego człowie­
ka list pożegnalny i przez wzgląd zapewne n 
mające prsyjśó na świat dzieoię, wzięła pieniądze 
i zniknęła.

Ożenił się. Żonę miał piękną, dobrą ' bo­
gatą. Przez pięć lat szału i bezustannej zabawy, 
balów, przyjęć różnego rodzaju, polowania, lob pe 
dróży, starał się zapomnieó uczynionej podłośoi 
i nie mógł. Później ten głos sumienia, o ctórym 
ci mówiłem przed chwilą, zaczął mu zakłócać 
spokój nocny, stając się coraz mooniejszym 
z dniem każdym.

Człowiek ten nie ma pretensji byó zupełnie 
cnotliwym, ale są  ̂ czyny tak ohydne, że dusza 
-‘ima się wzdryka i wstydzi swego postępku.

Poa tani "rzucić gniotący go ciężar. Pod 
pozorem nagłej podróży wyjeohał na dni kilka. 
Opnszozor .  dziewczyna poohodniła z okolic de 
Valognes, przypuszczał zatem, iż tam się schro­
niła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

1. l i  
l.

silnie odśw
Ocet desinffikcyjny   .

ieżający i odw ietrzająey powietrze, n i] m y  w biurach, keryca- przyjemny i arom atyczny zapach. Używa się w sa 
rsach  i L d, f la k o n  35, 50 0t. nyck. mianowicie dzieeinuyoh. — Flakon

K A D Z ID £ U  ANTIUKIAIuSA TI IZNE
radysa<m e oozyszoza pow ietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zd row iu ,; dając

' ---------------Ł Tr-1 w s&louach, pokojach sypial-
po 85 i 59 ct.

Trociczli desinfekoyjne do kadzenia
4 radykalnie oczyszczają powietrze Pudełko 19 et-
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Na ra.icie były reprezentowane wszystkie sfery 
Łwo a,

Solenne nabożeństwo. Ochotnieza tri ognio­
wa we Lwoiwie, urządza na dniu 4. maja t. j. we 
ozwartek o godz. 6 i pół rano w kościele 00. Kar­
melitów, solenne nabożeństwo do św. Florjana, na 
które wszystkich członków zaprasza.

Nagła Śmierć. W domu przy ulicy Gródeckiej 
1. 95 zmarł nagle ubiegłej nocy Józef Harar, gar­
barz, rodem z Jaryczowa, liczący lat 65, a to wsku­
tek udaru mózgowego. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitalnej.

Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
lakierników, malarzy pokojowych i szyldów, oraz far­
biarzy, odbyło się dnia 30. kwietnia br., a po udzie­
leniu absolutorjum z rachunków za rok 1892 wydzia­
łowi, tudzież uczczeniu pamięci zmarłych przełożo­
nych Baranowicza Antoniego i Gedalego Schapiry, 
w ybrało  przełożonym stowarzyszenia p. Jakóba Soha- 
p irę , a  zastępcą tegoż p. Stanisława Sumińskiego.

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi, 
łe z dniem 1. czerwca zaprowadza się nową taryfę 
dla ruchu bezpośredniego między stacjami: Chebeiu 
(Eger), Fian nsbadem, Karlsbadem, Pragą i Ciepli- 
i mi z jednej strony, a stacjami uprzyw. koiei pół­
nocnej cesarza Ferdynanda i austr. kolei państwowej 
z drugiej strony przez Pragę (dworaec kolei pań­
stwowej) czeską Trzebowę (Bohmisch Triibau), Oło­
muńcem, Przerowem i Krakowem. Skutkiem tego 
znosi się taryfę wraz z tablicą udziałową dla ruohu 
osobowego bezpośredniego między stacjami Chebem 
(Bger) 7 nzenzbadem, Karlsbadem, Pragą i Ciepli­
cami z jednej strony, a stacjami uprzyw. kolei pół­
nocnej cesarza Ferdynanda i austr. kolei państwowej 
z drugiej strony przez Pragę (dworzec kolei państw.) 
czeską Trzebowę, Ołomuńcem, Przerowem i Krako­
wem z d. 1. kwietnia 1892 r., wraz z dotyoząoym 
lszym dodatkiem z d. 15. sierpnia 1892 r. dla 
ruchu pomiędzy Pragą (dworcem kolei państw.) i 
stacjami galicyjskiemi.

Ku uczczeniu psoiięcl śp. i. Blizlńskiego od­
było się w Krakowie uroczyste przedstawienie tea­
tralno, które poprzedził piękny prolog pióra L. Ry 
d l a , ’ wygłoszony przez p. Ry g i e r a  i p. Sie­
ma s z ko  w ą.
(Scena przedstawia salę — w głębi czarna easłona).

P. R y g i e r  i p. S i e ma s z k o wa
P. S i e m a s z k o w a :

Żalem zamglone zwraoa się spojrsenie 
Tam, gdzie tych kilka złotych liter świeci,
1 smutno dzisiaj w sali i na scenie.

P. By g i e r :
Ani on śpiewał, jak inni potci 
Narodu bole i narodn boje,
Ponad któremi krwawa łuna świeei,
Ni z wielkich dziejów czerpał dzieła swoje,
Ni orlich skrzydeł nie maczał w błękicii — 
Wioskowych dworów otwierał podwoje,
I zwykło i re pokazywał życie.

P. S l j m o u k o o a :
Nic tam się nigdy dziwnego nie sd-rzy:
Czasem od strzałów rozbrzmiewają knieje,
Lip kilka starych koło domu gw r 
Słońce się złote przez gałęzie śmieje,
Bas śmiech na ustach, to znów łzy na twarzy;
Tu miłość młoda, tam rodzinne ki n ie :
Rodzone wnuki „Pana Tadeusz;
A w głębi na nich pogodnie, choó smutnie,
Patrzy ieh Twórcy wielka czysta dusza.

P. Ry g i e r :
Byt s tych, co noszą twórczą iskrę Bożą,
Ukrytą gdzieś na dnie piersi,
I sami z siebie światy całe tworzą,
Z ty oh, co najcichsi, najszczersi...

P. S i e ma s z k o wa :
Z tych, oo jak paoierz ińorotr lą prości,
Jak uśmiech dziecka są ozyiei; .... -
Z tych, w których sercu więoej jóst miłości,
Niż w świeeie jest nienawiści!

(V. Rygier odsłania zasłonę w głębi — ukazuje 
się biust Blizińslcwgo, otoczony postaciami z jego 

dzieł).
P. R y g i e r :

I ohoś odszedłeś tam, skąd nikt nie wraca, 
Zostanie wiele po Tobie,
Zostanie imię i zostanie praca.

P. S i e ma s z k o wa :
Imię Twe jasne przejdzie w cześś potomną,
Praca nie zwiędnie na grobie —
I nigdy Ciebie w Polsce nie zapomną I

„SlBlgUMa nr. 9. .  dnia 1. maja odznacza się 
doskonaiomi rysunkami i obfitą treścią humorystyczno- 
satyryozną. W numerze tym po raz pierwszy dębin- 
tąje nowy rysownik p. A l e k s a n d r o w i c z .  Próbne 
rysunki wypadły bardzo Korzystnie i — jak widać — 
specjalnością p. Aleksandrowicza są tematy tak zw. 
„salonowe". Resztę rysunków wykonał nieoceniony 
karykaturzysta p. Bruno Teps, którego przygoda my­
śliwska pt. , P a i  B a l s a m b a u m  i z a j ą c “ musi 
każdego pobudzić de nerdeeznego śmiechu. Z dowci­
pnych artykułów wymienić wypada sprawozdanie sej­
mowe, wierszowaną recenzję z najnowszej opery „F 
jace", oryginalne korespondencje z prowincji i wiele 
innyoh tryskających humorem drobiazgów.

S k ł a d k i .  Na fundację imienia Tadeusza Ko- 
łeiuszki złożył p. dr. U. W. 1 zł.

Dr. M. ze składki n s  dniu i maja na rzeez szkoły 
ludowej złożył w administracji uai r  1 zł.

Z  G s y t e l n i  k a t o l i c k i e j .  We ozwaitet dnia
4. maja 1893, o godzinie 7. wieczorem zagai ks. prałat 

&nat, - „ lokalu „Czytelni katolickiej*' pogadankę 
na temat „Boniget i jego wyznanie wiary*.

Wiadjmośd literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr Skarbka: 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie „Dzie- 
eiaki", obrazek sceniczny w i .  koie Leopolda Swi­
derskiego ; zakończy „Pajace", opera w 2. aktach 
z prologiem, słowa i muzyka R LeonoaYall’a, w tłu- 
maozeniu A. Kiczmana; jutro w piątek „Ttśó", ko- 
medja w 3. aktaeh A. Abrahamowioza. Trzeci go- 
ściany występ pana Wincentego Rapaekiego, artysty 
teatrów warszawskieh.

Z teatru. Po raz ezwarty z rzędu dawano 
orai na „ . . . . i  Pa i a c ów" ,  operę Leon-
*- iBaini. Po raz ezwarhj * 

wczoraj na naszej soenie „ Pa j aców" ,  operę Leon-  
e a r a l l a .  Trudno doprawdy opisać nawet zapał, jaki 
owładnął publicznością, zapełniającą szczelnie teatr; to 
już nie uznanie, aie forma]na owacja, tryumf dla 
autora tego prześlicznego dzieła i znakomitych jego 
trj >w. Pan My s z u g a ,  przy głosie, jak ni-
gdy, wywoływał entuzjazm niebywały, sala cała trzę­
sła się ed oklasków, a arję końcową pierwszego aktu 
musiał znakomity artysta powtórzyć.

| Edward Reszkowie występują na 
aoenie Wielkiego teatru w Warszawie czterokrotnie, 
aa oel dobroczynny. Danemi będą cztery opery ze 

^współudziałem sławnych artystów: „Faust", „Romeo 
i Julia", „Lohengrin" i „1 ,rmei 0 Przede awlenia 
rozpoczną się w połowie bm. Dylekeja teatru czyni

obecnie IRwanu-dla pozyskania primadonny, któraby 
mogła w  tąpiu w powyższyeh operaeh.

Rada miasta Lwowa.
LWÓW dnia 2. maja. Dziś odbyło się 

ostatnie pot tdzenie ustępnjącej rady, na którem 
p. prezydent M o c h u a c k i  złożył sprawozda­
nie z czynności magistratu i rady miejskiej w 
ostatnim rokn. Podniósł, iż pomimo długiej 
przerwy w rokn zaszłym, podczas skrutynium 
zeszłorocznych wyborów, reznltaty działalności 
rady w ubiegłym rokn są dodatnie. Pracowała 
ona gorliwie i sumiennie spełniała swe obowiązki, 
mając zawsze na okn rozwój i dobro miasta. 
Zą jej rządów w ubiegłym roku przeprowadzono 
we wszystkich instancjach nstawę, uwalniającą 
nowe budowle ze względów asanacyjnych od 
wszelkich podatków i dodatków; przeprowa­
dzono gruntowną komisjonalną lustrację lasów 
miejskich i opracowano plan ich administracji; 
wykońezono i oddano do nżytbu dwie szkoły 
ludowi Konarskiego, Zimorowicza, oraz szkołę 
przemysłową, otworzono pięć nowych ulic zbu 
dowano około 730 metrów kanałów i uiożono 
bruki i chodniki na przestrzeni około 875 me 
trów ; zrestauronano teat skarhkowski; utwo­
rzono racjonalny system !opiek nad ubogimi; 
urządzono halę targowi ; utwoizono miejskie 
muzeum hiotoryczne; w ceiu zwalczenia cholery 
otworzono osobny organ dla czuwania nad czy­
stością i zdrowotnością miasta, zbndowano szpi 
tal epidemiczny i choleryczny; zbadano wszy­
stkie domy i zarządzono, co należy; zbadano 
jakość wody we wszystkich studniach; oczy­
szczono wodociągi miejskie i urządzono na 
dworca cały park sanitarny; założono dzięki 
staraniom dra Stroynowskiego i hojnej ofiarno 
ści wiedeńskiego Towarzystwa ratunkowego 
lwowską stację ratunkową; nrządzono p~"yjęcie 
„Sokołów" ; uchwalono dla >.wysci wy krajowej
30.000 z ł . ; dla fundacji im. Kościuszki 10.000 
zł ; oddane pod bndowę fakoltetn medycznego 
około 7 morgów gruntu i wypłacono subwencję 
w kwocie 30.000 z ł . ; sprawiono bardzo odpe 
wiednie rekwizyta pożarne. Fundacje miejskie 
wzrosły także w ostatnim roku. P. Antoni Bi 
liński atol ł  na budowę demu dla nieuleczal­
nych 40.000 rubli, a świętej pamięci Leopold 
Rotl ‘der zapisał na rozmaite instytucje miej­
skie około 60.000 sł. Oto obra' działania 
rady, obraz bardzo dodatni; wyborcy ocenili 
pracę i d iałalność ustępnjącej r a d ; , gdyż prze­
szło 7, radnych, zasiadających w ustępującej 
radzie, weszło do nowej. W ostatnim rokn swego 
nrzędowania odbyła rada 41 posiedzeń.

Magistrat odbył w r. 1892 84 pełnych po­
siedzeń, Ba których załatwiono 2.635 ważniej­
szych spraw. W rokn zeszłym nie było w ma­
gistracie ani jednego śledztwa dyscyplinarnego. 
W  ogóle stosnnki w magistracie się polepszają, 
urzędnicy pracują pilnie i załatwili bardzo 
wielo zaległośzi z lat dawnid/sayoh.

Krytyka publiczna zarządu mierjekkgo jest 
pożądaną, byle była sprawiedliwą i nie podnosiła 
wyłącznie cech ujemnych, a milczała z zasady 
o dodatnich. P. prezydent wykazał, że obcy 
wielkie oddają pochwały gospodarce miejskiej 
we Lwowie. Tak n. p w ~adzie państwa pracu­
ją nad reformą akcyzy państwowej i gminnej. 
Sprawą tą zajął się p. Menger i rozesłał i  restjo- 
narjnsze do wszystkich miast monarchji. Z od­
powiedzi tych ułożył pi .eł Menger sprawozdanie. 
W  niem czytamy, że w eałem państwie anstrja- 
ckiem nie ma miasta, w któremby, pod wzglę­
dem gospodarki akcyzowej tak wzorowy pano­
wał porządek jak nnas. Lwów, zdaniem p. M., 
może służyć za przykład wszystkim miastom. 
Pochwała ta z ust obsych wielkie ma znaczenie.

>- Drugi fak t: Miasto Wiedeń postanowiwszy 
saaklepió Wiedenko udało się z zapytaniem o 
piany i sposób przeprowadzania budowy do 
rozmaitych miast, *  innemi, do wowa.
Urząd budowniczy lwowski wygotow-ł konie 
planów zasklepienia re il i i wystał Wie
dnia. Tam, po porównaniu s iuuemi planami, 
Lwów odniósł zwycięstwo. Przekonano się, że 
plany, przedłożone przez lwowski urząd budo­
wniczy, były najlepsze, najodpowiedniejsze i naj­
racjonalniejsze. „Są to rzeczy — rzekł p. prezy­
dent — drobne, ale mimoto świadczą one, że 
nie tak wszyatuo żle robi się w naszem mieście, 
jak  to twierdzą niektórzy pesymiści."

Przemówienie i „e p. prezydent zakończył 
w te słowa: Prsedstawiw ;y panom sprawozda­
nie z czynności ‘idy, zamykam z dniem dzisiej­
szym kadencję ustnpującej rady, żegnam panów 
..irdeosnie i składam wam podziękowanie serde- 
c!ib» za szczerą a skuteczną i pełną poświęcenia 
pracę i popieranie mnie w moich czynnościach. 
Również szczera podzięka należy się zastępcy 
memn dr. Marchwickiemu za pomoc, zawsze mi 
chętnie udzielaną, a pierwszemu delegatowi Mi 
chalskiemu za ekergiczne popieranie mnie na 
mem stanowisku i za pracę, która dla miasta do­
bre wydała owoce. Dziękuję raz jeszcze wszy- 
skim i żegnam panów serdecznie. (Huczne 
oklaski).

W  imienia rady przemówił ks. kan M ł s u ­
r a  k. Podniósł zasługi p. prezydenta, który gor 
liwie pracował dla^dobra miasta i w' Te dobrego 
zdziałał. „Byliśmy świadkami — mówił ks. Ma- 
zurak — twej nieustannej gorliwej pracy dla do­
bra miasta. Kierownictwo, pełne łagodno i i ta­
ktu, jednało dla ciebie serca, wszystkich i wśród 
grona naszego nie było nikogo, ktoby ku tobie 
żywił jakąś niechęć (oklaski^ i nie cenił twych 
cnót i zasług. Życzę ci,(JW. p. prezydencie, abyś 
długie a długie jeszcze lata cieszył eię owocem 
swej działalności i z radością patrzył na rezultaty 
tyoh prac i urządzeń, które pod twojem kiero­
wnictwem wykonane został;

Składam również szczere poasiękow ne 
w imieniu rady  p. wiceprezydentowi za gorliwą 
pracę i 1 delegatowi za jego pilność i wytrwa­
łość. Poświęcał on zawsze drogi czas i nieraz 
zaniedbywał własne swe sprawy, a spieszył pra­
cować tam, gdzie tego wymagało dobro miasta. 
Zasłużył się też wielce około jego dobra.

W końcu raz jeszcze, JW  p. prezydencie 
składam Ci w imienia rady najszczersze podzię­
kowanie za tak doskonałe _ kierownictwo spra- 
wam‘ miejskiemi. (Huczne jplaski).

« a  tem się posiedzenirTsakończyło
czwartek odbędLie się o godzinie 7. 

wieczorem posiedzenie nowo wybr*uej rad’ 
Na porządku dziennym .prawe danie komisji 
weryfil icvj lei. (Sprawozdawca d r Byk).

Jak  to jnż czytelnikom naszym wiadomo, 
z początkiem bieżącej sesji sejmowej zawiązało 
kilku posłów suskich nowy klub, niezawisły zu­
pełnie o 1 klubu narodowców ruskich, pozostoją- 

• cego pod prze odnietwenr posła Romańczuka. 
Organ moskalofilów Hałycg&nm— notuje naturalnie 
* nietajoną radością — powstanie nowego klubu, 

iako członków jego wvmiAnin. o n .: dra Anto'

5 35 do 5*40, pastewny 4 65 do 5*—, owies 5 45 do 5 75, 
hreezka 7*— do 7-7^ kukuraar -eszł.fl- -  dOr5'25, nowi 5*75 
do 6 —, proso —-— do*—, ^rooh do got 3 — dolO — past. 
5*50 do 6*50, soczewica —*—. d o —- —, fasola—'— dó — *—, 
bobik 4-75 do 5-50, wyi 4-50 do 5.25, Koniczyna 67-— de 
7 0 —, tymotka 20*— dc 28 —, anyż rosyjski 32*— de 
41*—, anyż płaski 32-—, do 4#-—, kminek 24*— do 25*—, 
rzepak wiosenny l i -— do 11-60 letni — d o —•—, rzepak 
nowy —•— do —•—, lnianka 9 25 do 9-50, nasienie Lniane 
11*50 do H-75, nasienie konopne 9-— do 9.30, chmiel 
75*— do 90 - - ,  naf- -wykł„ ^  _  do—-—, salonowa —
ao , nosk ziemny do - • —, jzystko za 10#
ki igr., ipirytos 10.000 litr-proeeni. gotowy kontyngentowany 
z podaikiem konsumeyjnym 49 55 do 49 90. t

T a r g  w i e d e ń s k i .  (Targoe sa ' St. Marz). Dnia 
1. b. m. przypgdzono 99 węgierskiob 1^98 galicyjskich, 
19 bukowińskich i 1778 niemieckich, razem zaten 4894 
wołów. Płacone za węgierskie woły opasowe doborowe po 
57 do 61V, ŻL średnie po 53 do 56 zł., poślednie po 18 
do 5? z ł.: galicyjskie woły opasowe wyborowe po 57 do 
59 zł., średnie po 53 do 54 zł., poślednio po 48 do 52., 
niemieckie woły opasowe wyborowe po 59 do 32 zł., śre­
dnie pi 54 do 58 zł., I  poślednio po 50 do 53 zł„ woły 
dworek^ po 23 de 28 zi za ootnar met1*, wagi rzeźnej. 
Byki i kroi , płaoono po 22 dr 32 sł. za oetnar metr. wagi 
Zwierzęcia żywego.

O statn io  w iad o m o śc i.

a jako członków jego wymienia p p .: dra Anto' 
niewicza, Barabasza, Homoraka, Herasymowic; , 
dra Korola, Kołaczkowskiego, Rożankowskiego 
i Sirkę. Otóż j_ iło p Jwtórzywszy tę notatkę Ha- 
łyczanina, dodaje od siebie kilka uwag, w któ­
rych przedówszystkiem zarzuca moskalofilom bez­
prawne anektowanie posła Hamoraks, który sta­
łe należy do stronnictwa narodowego. Dalej 
stwierdza JDiło okoliczność, że p. Antoniewicz 
zrzekł się nie dobrowolnie przewodnictwa w no- 
wyn. klubie, ale był po prostu do tego smoszo 
ny, gdyż inaczej liczba członków tego kluba 
zmniejf tyłaby się jeszcze o jednego (us. Sirkę).
Wobec te^o przewodniczącym wybrano p. Ro-
V ;: ow .kiego. Zarzuca jeszcze .organ narodo­
wców ̂ ruskich, klubowi temu -brui. -rg  oizacji, co 
najlepiej pokazało się przy głosou ,_iu nad wnio­
skiem posła Teliszewakiego w sprawie zmiany 
organizacji wyborczej, sprawie — jak pewiau 
Diło — tyle ważnej dla narodu rusHego. Przy 
Stosowaniu tem obecny był w sali tylko ji - 
den członek nowego kluba. W końca określ 
R ilo  różnicę między oba klubami makiami w en 
sposób, że klub p }n .ńesuka oparty jest na 
zasadzie samoistnego rozwoju Rusi, podczas gdy 
klub p. Anteniewi <a i consortes opiera iię na 
negacji togo zasadniczego stanowiska. Gdnby nie 
to — konkluduje Jo — widzielibyśm; w sej- 
m-j nie dw ule jeden tylk0 klub ruski-j

Towarzystwo „Polek" w Bydgojizczy, które 
w tycb dniach obchodzi rocznicę swego istnienia, 
podało do tamtejszej policji prośbę o D o z  wolenie 
grania teatru amatorskiego, a na tę prośbę otrzy­
mało następującą odpowiedź, którą podajemy 
!w polakiem U m ączen ia : „Na pismo A dnia 7. 
kwietnia r. b. udpowiad; l ,  że aa -publiczne 
przedstawienie, gdzie rstępne jest za oplutą, po- 
zwolenfa się nie udzielr* " — Z jakich . powodów 
nie pozwala policja Polaom grać te bru am oi 
skiego, o tem w odpowiedzi *ani słowa O ile ni u 
wiadomo, to policja aie aa prawa bez przyczy­
ny podobnemi zakazam. szafować. Spodzie z ć 
się nalei r, że zarząd to w. Polek uefi się z zaża­
leniem do król. rejencji.

Wieiki książę Włodzimierz przyjmowany 
a-m ałża —* ozwartek. na “ udjencji

paplóĄa Leona X III. Odjtidainj nosił* wyłą­
cznie pi Ł ^tu grzecsppóoi, a watykańskie
koła nie przyw atiji do nich ■■ eale poiitfozneg^ 
znaczenia, choćl r dlateg że trwały midzwy- 
czaj krótko. W  każdym razie zażhaczają 
dsienniki rzymskie, że papież korzystał ze spo­
sobności, aby wobec wielkiego księcia d&ć wy­
raz życzenia, ażeby rząd rosyjski w kwestjach 
spornych pomiędzy Watykanem a  Rosją ze­
chciał. i Nazywać ni jo ’;ncej g-*owóści do 
ustępstw. 'Odnośnie do pobytu w. ks. Włodr* 
mierzą wielką Bensacji* budź tolegrifowacj 
onegdaj doniesienie Figark  o słów. eh, ianib wy­
powiedzieć miał w. ks. do zony francuskiego 
ambasadora Biilotn. cusposrednio po toa|cie ce- 
sar i Wilhelma II  Słowa .te, po franousku wy 
mówione, brzmieć miały, jak następnje: Moi, 
Madame, je bois a votre patrie sans phtases et 
de tout „oeur. Paryski korespondent National 
Ztg. donosząc o tem, twierdzi, że \ e’ki książę 
mógł powiedzieć do pani Billot mniej więuej coś 
podobnego, ale że powiedział to w każdym ra­
zie po cichu, ponieważ żadne sprawozdanie dy­
plomatyczne nie zawiera najlżejszej wzmianki 
o całym wypadkn. Twierdzenie to pozostaje 
w rażącej sprzeczności z mało zresztą wiarygo- 
dnemi informacjami rzymskiego korespondenta 
La librę parol i, który utrsymnje, że ironiczna 
aluzja rosyjskiego książecia usłyszana została 
bardzo dobrze przez wszystkich współbiesiadni- 
ków.. Cessrz Wilhelm zwrócił się do wielkiego 
księoia Włodzimierza z dosyć groźnym wyrazem 
twarzy, ale nie rzekł ani słowa. Zapanowało 
kłopotliwe' milczenie, które trwać miałe całe 
dziesięć minut (!) i którego nikt nie śmiał przer- 
wać. Tylko jeden w. ks. Włpdaimier był »a- 
.o 'o lonr : swobodny.

W  sprawie traktatu h»ndlowego m-miec— - 
rosyjskiego donosi Post oficjalnie, że odpowiedź 
rosyjska na kontrpropozycje rządu niemieckiego 
w sprawie taryfy konwencjonalnej nadeszła jnż 
do Berlina. Poniei.tiL rewizja odpowiedzi wyma­
gać będzie wiele izasn i poni waż pr ^c-iodo 
bnie rząd zniewólony co dc niektórych kwe- 
styj ponownych zasięgać informacyj w Peters­
burgu, przeto o rychłem zakończenia rokowań 
•nowy być nie może

Telegramy „Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 3. maja. Cesarz wyjechał wczoraj 

do Budapesztu.
Wiedeń 3. maja. Drogie przedstawienie le­

skiego teatru, odbyło się bez żadnej prze skody.
Lucern; 3. maja. Cesarstwo niemieccy do­

znają w całej Lucernie nader szczerego i owa- 
cyjnego przyjęci* Prezydent związku S c Ł e i k  
o ibiście jawił iię na powitanie pary cesarskiej, 
peczem odbył się obiad na 46 nakryć. Prezy­
dent Schenk toastował na cześć cesarza i cesa­
rze ej, cesarz zaś odpowiedział toastem na po­
myślność Szwaj< arii.

Paryż 3. maja. Król Dahomeju V e h a n  
z . n  oświadczył rządowi franouskiemu gotowość 
do abdykac i za zapewnieniem ma odpowiednie 
go wynagrodzenia.

Paryż 3. maja. 7  izbie przeciw woli pre­
zydenta gabinetu przyjęto większością kilku gło­
sów nagłość wniosku G u y o t a ,  dążącego do 
zd esienia akcyzy

Deputowany B a u d i n skarżył się, że one- 
ganj przez policję na nlicy aresztowany został. 
Prezes gabinetu odpowiedział mu, że był to wy­
padek poduszczania i że w takim wypadku każdy 
deputowany aresztowany zostanie, któryby za­
kłócał spokój na nlicy. Izba znaczną większością 
przeszła nad tą sprawą do porządku dziennego

Chicago 3. maja. Przy otwarciu wystawy o- 
becnych było do 300.000 osób. Ścisk był nie­
słychany, policja zupełnie niezdarna. Zagraniczne 
działy przeważnie już są gotowe; najmniej ame­
rykan ikie.

Ręrlin 3. iaja r  _  ma nastąpić drogie czy- 
anie ustai.y wojskowsj. Większość zdaje się 

być iapewnioną przez pozyskanie 15 wolno- 
myślnych, którzy nie chcą dopnścić do upadkn 
Cs privi’ego.

Berlin 3. maja. W  izbie przedłożył wczoraj 
referent, że A h l w a r d t a  zarzuty są potwarza- 
mi, które tenże mnsi odwołać. Ahlwardt zapo­
wiedział powtórzenie owych zarzutów w bro­
szurach.

Gospodarstwo  ̂ przem ysł- J  haadei.
Sprawozdanie tygodniowe izby hanc iowe] i 

przem. o cenach zboża1 i produktów „• Lwowi od 21. 
do 39. kwietnia J89o roku bez opłaty .LjyzowĄ. P bz»- 

nica 8 — do S*35 żyto 6 05 do 6*35, jęczmień browarny

Z Brukseli donoszą, że ■ krói otrzymać iniał 
teiiii dniami tajny raport pe./nego wyższego woj­
skowego o fatalnem wciskaniu się teory aocj Mi­
stycznych do unii. iró l robi namiętne yyusu- 

ministrowi wojny, Poniusowi, z tego powoda. 
Raport ów koostatuje wiele wypadków ue ubop. 
dynacji żołnierzy-socjalistów podcza ostatnich 
rozruchów robotniczych, tudzież udział rezerwi­
stów v socjalistycznych demor trących uli 
ezrych.

W i e d e ń  3. maja. Zmarł woioraj prof. S o h n i t z l a r  
znany laryngoskop i dyrektor polikliniki.

3. ma:a. Rau _ędn krajowee * lwowskiego 
Karol M i s i ń e k i  otrzymał .ptuł i charakter radcy aoe- 
lacyjnego. ^

W i e d e ń  .3, maj; Wczoraj po amkm. u giełdy 
połudn. notowŁio: -redyt; 338JO ; " ig . l  odyty — ;
anglesy —•— ; laenderbanki .5 8 — ; toobany 30625 ; 
lombardy L09 - ;  elbetlude 240 50 ; tytoniowe ;
alpiny 5 5 '10 ; renta majowa 9 8 ń 0 ; w eg. rłota 1J5-55 ; 
węg. koronowa 94*90; u tr . koronowa —-— ; losy tureckie 
51-20: uniony —*—  -

S e r l l m  3. tosja. t3 '- /d a  ..uzorąjsza wiecz., kurs 
końcowe. (W  d ł i  dasi podi t cyfry oznaczają porówna­
wczy knrs w iew  «ki L zw. W i - n e r  P a r  i t i  t.) Kre- 

;iy 176*25 (839*13); lom bardy 49 75 (109-51); węg. renta 
złoti — (—•—) ;  ruble — (—•—).

F r a n b f o r ,  2_ maja. Giełda wczorajsza wie­
czorna kńrsa os 'tme. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
porńwnawozy Jurs -rieCoński). Kredytj 280-87 (337-96); 
Jo harda 91‘75 (1 0 9 v 3 ); renta węg. złota —• — (— •— 
koronowa —■—.

Wiedeń 3. maja. Prezydent kolei j ństwo- 
wyeh wyjeżuża dziś sczór na 14 dni, na in­
spekcję galicyjskich kolei i celem “ zięci- udsiąłu 
w nhradach Sejmu.

llld sp e n t 3. maja. Już o.godzin' i 4 rano 
publiczność zajęła wszystkie uliee, prowadzące 
z dworca do królewskiogo zamku. Wszyitkie 
domy przybr inc I wiątecznie. Na dworcu oozeki- 
wali p sybycia monarchy: Wec! ;erlo, * wszyscy 
ministrowie, wielu deputowanych se wszystkich 
stronnictw, biskupi, reprezentacją gminy i wiele 
innych osób. Cesarz przybył o g«Ażinie 5. mi­
nut 40. Po itnno go gromkiemi < Krzy kami. W y­
siadłszy z powozu, zamienił kilka ą  W>- 
ckerlem, podał rękę m inistra^  i , .OMfKUPA-i 
Gmumsoo f fM w ieda& d _ JSlki^ •łoi lo  Kolomań. 
Ti zy i ourmistriz. Prymasa węgierskiego, który 
był również na dworcu, żapytywał cesarz o 
zdrowie sekretarzi Kocha. Następnie siadł ce­
sarz do powodu i wśród szpalern, utworzonego 
nrzei pnblicsn .ic, pojechał do zamka.

Berlin 3. mefa. Parlament ucł walił nstawę 
przeciw lichrie  jednogł nii przyjął wniosęw. 
komisji, wybranej dla zbadania donumeutów Ahl­
wardta, że ćałą tę sprawę należy uważać zi, za­
łatwioną. W toku.debaty : ykai»yv. J i  .oferenci 
komisji- że dokumenta, przedłożone przez Ahl- 
m, rdta niczego nie dowodzą. Ahlwardt oświad­
czył, że udowodnił przekupstwo, popełnione 
przez berlińskie towarzystwo dyskontowe, a cola 
tylko te twierdzenia, które odnoszą się do mini­
stra Miąuela. Wyrokowi komisji nie myśli się 
Ahlwardt poddawać i całą irawę ogłosi drukiem 
już temi dniami.

Berlin 3. maja. Praska izba panów przyjęła 
zmianę ordynacji wyborczej.

Berlin 3. maja. Belgrad* u  korespondent 
Foss. Ztg. donosi z dobrego jakoby źródła, że 
królowa Natalj‘a na raz.e zarzuciła swój p irwo- 
tny zamiar przybycia do Belgradu i spędziwszy 
cztery tygodnie w Rnmunji, wróci do Biarritz.

Londyn 3. maja. Gladstone zapowiedział w 
izbie posłów, że rozprawa szczegółowa nad Lome- 
rnlem pocznie się nie jutro, ale w poniedzi. tek.

Brukse & 3. maja. W miejsce jeneraia P o n- 
t u s a  ma być mianowany ministrem wejny je ­
nerał B r a s s i n e .

Petersburg 3. u  ija. Dziennik urzędowy
ogłosił nstawę, wedle której żydowscy belferzy 
wtedy tylko mogą sprawow_^ swe czynności, je­
żeli wykażą się świadectwem miejscowej władzy 
szkolnej. Świadectwa tr'tie  udzielane będą. n i 
przeciąg jednego rokn.

Jeneraliy  i djutanf oar_, Richter, zachoro­
wał niebezpiecznie, ale ma się jnż lepiej.

Mtonachjum 3 maja. Wedle Alig, Ztg. przy­
szedł do skutku kompromis w sprawia przedłoże­
nia 1 o jakowego na podstawie ustanowienia słu­
żby dwuletriej pod chorągwią na okres 5 lat 
i pc-..jiss . nia cyfry prezcncyjnej w ciągu 
8 lat t 70 000 żołnierzy (projekt Huenego).

LordytrC^taaja. Ministrowi spraw wewnę 
trznych ma być wręczona petycja, zaopatrzona-

uż dziś mnóstwem podpisów, o wypuszczer j 
z więzienia wdowy pu za. Sutherland.

Kolin (w Czechach) 3. maja. Wojsko ścią- 
g,ii‘ te tui ij z. powodu zaburzeń antisemickich, 
już odeszło. Panuje spokój zupełny.

Belgrad 3 maja. Milan nie wróci do Belgra­
du z wr s Natalją, tylko dopiero, gdy sknpezy- 
ua zapro* go do powrotu, gdy lopiero i.l6dy 
byłby zwolniony ze swego słowa honoru, że nie 
powróci do Serbji.

Rii ticz oświadczył, że żadnego mandatu nie 
p.zyjmie, że po 39-letniej ciężkiej służbie polity­
cznej ma prawo do wypoczynku i wróci do swo­
ich studjów historycznych.

Patras 2. maja. Książę bułgarski z żoną 
przybył (u w niedzielę i udał się do Koryntu. 
W  poniedziałek zwidzali księstwo starożytną 
świątynię i wykopaliska w Delphi. Książę zrobił 
wycieczkę na sam szczyt Parnasu. Wczoraj od­
jechali księstwo do Zante.

Madryt 3. maj». Gabinet wyznaczył pół 
miljona franków n stłumienie powstania na wy­
spie Kubie. Kilka oddziałów powstańczych już 
się poddało.

W i e d e ń  3. mąja. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 8-60 na jesień 8 63.

H s l  9. maja. Bastówka trwa dalej. Bastująey nsiło- 
wali kilkakrotni* wzniecić poiar.

S t o f c h e f m  y. m«j*. W  nocy t  poniedziałku na 
wtorek wyhuchł w centrom miasta C n i s t i n e n h a m n  
gwałtowny pożar, który około 40 domów w krótktm sr-sie 
obrócił w perzyi.ę Z Karlstadto wysłano osóbny pociąguuiuuti w pw *vi & nanswacD wystano osobny pociąg 
z pomocą. Dopiero około godziny 9. przed południem udało 
eię stłumić pożar.

F | l & d e * « j a  3. mąja. W kościele metodystów w 
Fs iiTiew powstała szalona panika wskutek eksplozji proebu 
(przedstawiano żywe obrazy przy oświetleniu be-  . dem). 
•\szystko, co żyło, poozęło się cisnąć do drzwi. W tłoku 
stratowau. nogam 10 kobiet i dzieci. Jedne dzieeko po­
niosło śmierć na miejscu, ośm osób doznało -iężkieh 
uszkodzeń

K i u f s  ś f l a M y  w i e d a A s M e ] .

W l « 4 e 6 t  duto f .  M a >  USE& r  
( fo d s .  t  m in . — po polodnln).

K koja E lp ejek le  T o w a r sy e tw e  g ó r n ieM *  . 
a w ę g la r sk le  b an K a k r o d jto w o g o  
a  B a n k a  a a j lo -a iu tz ja o U o g o  •  
a U n lo lik a n k u  
a k o ić !  "K arola L a d w ik t

k o ie i  p ó ł n o c n e j ............................................
k o le i  p o łu d n ie  w  ej (L om b ard y)
k o le i  p a ń stw o w y }

lw o w s k o  e i n t i l o  sr leek ią j.  k o le i  1,  ■ _____
m k o le i węjrierftko - p ó łn e o n o  - w n eb o d o le j  

L o ty  k o m u n a ln a  w ie d e k a k ie  •
A k o to T o w m rsy a tw *  to r e e k itg o  a o r są d a  ty to n ia  
M u y j e k t o  obligrecjt in a c m n ita o y jn e  ,
A k o je  k o le i  p ó łn o c n o -ee c b o d n . ( llL  B . U b e i W )

B em ie w fg ia r a k a  s ło tę  4-p r o c .  
A k a ja  B e u f c f t r t is u  • •
K o ty jsk i  r u b e l p e p ie r o w y  
Ł m *  w ę g ie r s k ie
▲ kęje k r e d y to w e  . .
B e n to  k o r o n n e  e n t tr  
B a s  k o r o n n e  w ą g ,  . 
N e p o le o n d o r y

?  e r l l B ,  d n U  -  ł l e j e  1 * 8  r .  
(Rode. —  m in , —  p o  p o łr d n la ) .

B c ty je k i  r o b o l p e p la r o w y  .
A k o je  e n e tr jn o k io  k r e d y to w o  
Ą k q e  k o le i  K a r o le  L u d w ik *  .  
A n iU je o k le  b e & k n c tj  . , ,  .
▲ keje k o le i  p o łu d n io w e j  (L o m b e ra y j  

p c iy a a k a  w s c k o d a U  .  •

diltia*
• te

i  d n it 
p o p n .

64 fin 
895 ŁO 
168 60 

! •
11* -

1G8 75 
U  -  
963 60

177 — 
168 —

889 -

867 6)
1 6 8'> 
181 76

816 69
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! 
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Przyjechali do Linowa.

dni. 3- maja 1893* r  
HOTEL EU kO FEJSK I. 4.. Ad' z Wiednia. 8  

Orłowski s  Poznania. M. Małachowska z Od— Ks. W.. 
0nrt*iryski z PełKińiec. Hr. M Mniszek i K w at«  ny Hr 
M. Karuioki z Sądowej Wiszni Dr. L. Cyiroi.icz z Krake- 
wa. M. Miehalewski, I . Kopczyński s Tarnopola. S Za­
morski ze Skolego. I  Jjsjska z Dyny a. N. Lader- 
mann z Wiednia. I. G^ah t  Ołomuńca. A. Dreifus 
z BieL

NADESŁANE.
Uff. J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
wa Lwowie, ulica JagiaUcżska 1. 8.

K u p u j e  l  B p r > e d a J «  w z i e l k i e  p a p i e r y  
mm  ( o ś c i o w e  i  m e u e t y  p o  n a j d .  ^ . ł a d u i e l -  

• e y m  K o r a l e  d a l e a n y m .mmijMmmi mat* e a o  UA1C U U J 111.

Promesy
do ciągn ien ia  ló . m a ja  b r.

n a  4*/« węg. leay  H ip o teczn e  po  a  z i. w raz  
ze  a tem p iem .

G łów na w ygran a  3 0 .0 0 0  s ł .
1 na  lo sy  węg. p o ż y c z k i  prem iow ej po 4>SO Pr®m ®sy n a  połów bJ ych  losów  v e  

.  e t -) w raz ze  stem p le  .
« ł ó  na w ygran a  120 .000 z t., waarlędnle 

, 60 .000  zł.) 7  ' „
miecenia z prom neji uskutecznia niezwłocznie hez doi 

czenia prowizji. 1016  1—?
N a lo s , z a k n p ien y  i V m  ^ ai 

rze  p a d ła  g łów n a  w^yrwna w K w ocie
5 0 .0 0 0  s ł .  _________________

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz nâ  klinie* profesora Borys “kiewicza 
w G ra c  u 'pS kilfeotewiaj praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobaeł i ope v*lach ocznych p r z y  u l ic y  7alo%~~ « .  9

riH £ m fiin v  10 . do  1 2  .  „ j  .J*  j .  „  * 1Od godziny 10. d, r .  przed pc* od l  
Dla biednych Mzpłatnie.

Z m ia n a  m ieszkania .

D r. P . K u c h a r s k i
lekarz cherób dziecięcych

ordynuje obecnie przy pl Akndeaiekia 
1. 1, od 3 . do 4 -

S tń lista  M l  sllinfcli i M r m c k

Dr. Kazimierz Mewsti
r«h studjów aa fcUaflmdi prof. Fournier, 

_______taryża, Taswra w B erlin ie . Kopootago
w W i e d n i u ,  zamiesi kał przy ulicy Sobieskiego 16. 
1014. Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—7

Ordynuje od II . do 12. i od 3 . do &.

l w i  Mijaimay Ar Emm

SUjDorai tajpieiit aJwolacH

o
c a

przj j. k . Zakładzie wodileezniezym w K ry n ic y  otwarty 
od 16. i i-j» do 30. sr/eśnia, 75 pokojów, ogrody rozległe 
Położenie najidrowsze. W łasny wodociąg wody źródlanej 
z gór. Do 1. lipea i od 1. września c e n y  n i ż s z e ,  jak 

w lipcu i sierpniu.
Szczegółów udziela Zarząd  pensjona tu  d ra  

Ębersa iv K.rjfi%tcye 1595 1—*6

Z* kma 

o  ^

z egzaminem sędziowskim gub notsrjalnym na­
tychmiast umieszczenie w kanselarji adwokata d ra  

A ich m lllera  w Stryju. 1562 1 -3

A

i d
Oi
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Drobne ogłoszenia.
F OOOOOOCCOOOOOOOOOOi

RBATĘ Familijną
•/. k i l o  1 * 8 0  1 % i ł .

A «

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e !  u/y«*a±«nypodoficer±*mŁ
"  m e r l i  poszukuje po iedy  raeł

po  l ‘/» c e n ta  o d  w y razu .

ę j M M t k l  d r a c l a n e  do ezygiozenia
drzew po 75 ot., nożyce ogrodowe od

86 ot., łopaty, grabie, motyki, konewki 
re ltp. poleca Piotr Chrząetowel i,ogrodowe .  ,______ ,

handel żelazny we Lwowie, plae K api­
ta lny  1, (naprzeciw  Katedry).

Kneharki, kucharzy, lokajów, lokaj ozy - 
ków, rzem ieślników dworskich, p a ii y 

łnżąi ) i wszelką słnżbe męską i żeńską 
dostarcza i nmieszeza K antor Sług, K ra ­
jowego In s ty tn tn  Pracy, O rm iańska 14.

nosznkuje  się . IKONO MA, edpisy  świa- 
■Ł deotw nadsełaó Z arząd D óbr T utko-
wiec, poczta Krnkieniee. nienwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi 826

A l* * * * !
* 4  większe

z obrotem 4—6 tysięcy lnb 
większej dzierżawy ile  możności w 

w Galicji zachodniej poszukuje L. D. 
Lobia, poczta F rysztak . 828

b a p e d y t n r k a  1 t e l e g r a f i s t k a
JU zdolna do prow adzenia urzędu, znaj­
dzie umieszczenie na prowincji. Z g ło ­
szenia-. A. K. poste restante Tłum acu.

s t a ł y  f k n k c j o n a r -
ewnej insty tucji. W yna-

P a t r M b n y  
A ju a w  d la  pi 
grodzenie guldena dziennie. W ymaga eię
b iegłości w koncepcie i; rachunkowości 
O ferty  przyjm nje do 10. m aja r . h. Admi
u ls trae ja  Dziennika. 831

• r -
m e r j l  poazukuje po iady  rachm i­

strz*, m agazyniera, lnb*teź p isarza eko­
nomicznego. Adresować uprasza M. H. 
Lsszniów, p. r . 316

r p n t k I  c y g a r e t o  w e  n t e k l e j o u e !
z najlepszej bibnłki francuskiej lO O O  

sztnk od 1  z ł .  peleea fabryka F .  N l«  
a ł o w s k i e g e ,  Lwów, H otel Ż orża. 

Opakowanie g ratis. P rzy  odbiorze 6000 
oztuk franco. 179

Ró ż e  do sprzedania wysokopienne, na 
2 metry wysokie szt. 40 ot., niższe 

ezt. 35 et., a  jeszoze niższe szt. 30 ot. 
w najnowszych za k tóre zeszłych la t 
otrzymałem pochwałę. Mogę rozsyłać aż 
do pierwszego ozerwoa. Mam do nabyoia 
takż flance kwiatów i jarzyn. Upraszam 
o łaskawe, zamówienia A n to n i  K u c z e k ,  
ogrodni w S try jń , ni. 3. Maja.

Mieszkania i sklepy
p o  1 c e n c ie  o d  w y m u .

1  pokoje. K aleeza 3. p iątro . 330

pobije z kuchnią, 9  pokoje; p rzed­
pokój i kuchnia, są  do w ynajęcia od 

domu przy nl. 8karb-

n s I H f K I z M t
7, k i l *  1 - 4 0  1 z ł .  1 * 7 0

1018 poleca H A N D EL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, p lac Marjacki 1, 7.

J A W I O S N Ę ! ! !
Pcńezoohy skarpetki saskie w najlepszych 
(ratunkach, nie szyte, wa wszystkioh kolo­
rach, para  od 22, 30, 35, 45, 65, 75 et. 
do zł. 1-15. K ołnierze męzkio potrójne, 
sztuka 12 et., poczwórne najlepsze we 
wszystkieh fasonach, sztuka 18 ot. Man­
kiety potrójne, para  22, 25 et., poczwórne 
30, 35 ot. poleca M a k u  M t t h l f e l d ,  
1686 Lwów, Rynek 1. 89. 1—9

W Z R  O  Y

F.
wsielltiego rodzaju. 

W e r t h e i m  A  G o m p .
o. i k. dostawoa nadworny.

Pierwsza anatr. o. k. npra. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia

1 T .  Ł o n i g e n i a a z s  N r ,  O .
606 Iinstrowane katalogi g ra tis . 1-21

1. e e r  w e a 
kowskiej 1. 17 .

J  pokój zaraz do wynajęcia. Skarbkew-
17.

1 pokój i kuchnia od 15. maja 
Skarbkoweka 1. 17.

nliea

K a p elu sze i  C ylin d ry
JPlessa i A n g ie lsk i©

spriedąją nąjtaniej 1493 a 1 -

S. GABRIEL A J. OHLEBOWBIK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

V

przy drodze krajowej, pó ł m ili od Rze 
azowa odległy, obszaru ekoło 600 morgów 
ornej ziem i, a  blisko 100 morgów pastwisk, 
łąk  i krzaków, z okazałym p ią trow yn  
domem mieszkalnym , ogrodem i budyn­
kam i gospodarskiem i w bardze dobrym 
etanie, — je s t z wolnej ręk i do nabyci 

Bliższej wiadomożoi udzielić może 
D r .  W ł o d z i m i e r z  P t l l ń a k l ,  adwo 
k a t w Rzeszowie 1560 1 — 1

RobotnitiiT polnych i  i i o n t l c h
m io z ife z n y o h

dostać można zarań i każdej chwili 
przez b l ó r o  w y w i a d o w c z o

B  K R A S IC K IE G O
w  J i n " ł a z ! u

w potrzebnej ilośo pod korzystnymi
w arunkam i 1E67 1— Ł

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

poszukuje stałych odbiorców na

Szparagi ogrodowa
świeżo cięte 1548 1—2 

w y s e ł k a  z a  z a l l o i k ą .
Zamówienia na „odw rotną wyeełkę* 

obecnie nie n o g ą  być uwzględnione.

difffflflna pspijoi
n u a l U J n e  m y d w

w

po próbie się 
przekona, łe

  P a r f l m e r j l
C a n i t ń b l e  W goepodantw ie nejtań- 
M em m Tdłem , ono je s t  wolnem od ostrości 
i U k łagodne, ie  eodzienm e od wszyst- 

u ! h  swoich użyte być może. 
Destaó można za karton  6 wielkich sztuk 

40 ot. 1478 1 
U pp. Alojzego H iib n e ra ; S. P ie loek isgo ; 
O-T. Winklera t y n a ; Volfa Czopi 
Żółkiewska 2 ;  D rognerja pod  „Czerw o­
ny '?  krzyżem*, Jagiellońska 8 ; F.Górnego 
i  T. Pilarskiego, hotel George’a ;  Dr0‘ 
gnerja  pod 'Sek łom*, ul. K arola L u ­
dw ika 39; Henryka K&niga, ul. K arol* 
Ludwika.7 ;  J .  8pata, Kazimierzowska 28 ; 
M. H am baeb, Krskowik* 28 ; l i u r i o *  
w a l e  u L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o ; 
w Kołomyi apteka Wge W itooławskiego.

e  N A J L E P S Z ^ O  
K P .l i f ! iM A L ci^ L A N in w .

BAZANT/Y
; U ] ^ ; v i l A,  . . - w :  Z ^ S T K lC H  

ar. h / \ N i l ) l / \ [ H .  -

J
i

A W O R ^ E
Z akład  hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
olektryezna,M a8sage- 1  mleezna ltd . Sezon od 1.1 »ja do 30, W rześnia. 
Lekarz U  . E d m ,  K o w a l a k . , Poozta, ( cgrc taeja  alei f |
żelaznęj. W yjaśnienia i  broszury przesyła Inspekcja Zakładu. ;

W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta
'jest de wydzierżawienia na czas od i. czerwca b. r.

1895 roku:
prawo proś inaeif z oberże, lodownią, kręgielnią, ogrodem, tudzież i wyko­
nywanie koncesji d )  wyszynku i drobnej Si.rzed:źy słodzony.h napojów 
spirytusow ych, ciepłych napojów i  chłodników i drobną sprzedaż tytoniu.

D zierżaw ca powinien pedozas sezonu le tn  go u trzy my w* i restaurację 
d la  gośoi kąpielowych.

Bliżezyoh wiadomości udziela Z a r z ą d  d ó b r  w  S p a s i e  o b o k  
Staregomlaata. 1569 1 - - 1

:xxxxxxoooocxxixxxx3cy

Lityński 2. Kopernika 2.
FARBY suche, olejne, lakierowe i artystyczne
FARBY we w szy tych  kolorach do drzwi i  okieu, na dachy, 

sztachety i t. p. szybko schnące gotowe do użycia. 
POKOST potrójnie gotowany.
OLEJ lniany ' 15, g i - ?

U kiery — MASA DO POSADZKI: „Kerona“
pudełko 50 centów, 

franous' a do posadzki, Glazury. Broszy,Masa
Z ł o t o , Staniola, Kapsle, 

Rnry gumowe
Korki, Pędzle,

-  poleca najtaniej
Szczotki,

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
N a prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

SYN AP ! Z  MY R IG O  L LOT
f l t ł tz i i t r d t t  w  A rk im zoeh

ŚRODEK DOGODNY, PEW N Y , SILN IE uDP.iOW ADZAJĄGY NA ZEW NĄTRZ 
_  . NIEZBĘDNY w  k a d ź d y m  d o m u
DM umknienia fałszerstw wyWia^Sc własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

__ t .z *«jduje się we wszystkich aptekach.
Skład główny; w  P t  ytu , 9 4 ,  A re a i ie  V l « f r i a

Z A K i iA B  O G R O D J IC Z Y

KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO
1363 we L w ow ie, przy ulfcy Krzyżowej 1. 16

Poleca P . T. Szanownej P ub licznośc i:
1- ?

D r z e w a  i  k r z e w y  o w o c o w e . D r z e w a  i  k r z e w y  ig la s te  i  l iś c ia s te  
d o  o b s a d z a n ia  p a r k ó w  i  o g r ó d k ó w  s p a c e r o w y c h . B ó ie  w y s o k o  
i  n isk o p ie n n e . S a d z o n k i  s z p a r a g o w e .  T u d z ie i  R o ś l in y  c ie p ło  
4 z im n o s z ta r n io w e  d e k o r a c y jn e  s a lo n o w e , f ą k o te t  B U K I E T Y  

i  W i e N C E  z  i y w y c h  i  s u s z o n y c h  k w ia tó w .
Y  W W W W W W l

Podpisany Larząd ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości 
przeniesienie istniejącej od 15 tu lat w kamienicy Ehrbarów (Andriollego) 
R ynek  I. 20-

3ia?«

Trzedp

2 prze

i
*<

Sr

& prze

Nu
Ręk<

Mająeym zam iar wyjeżdżać na świeże powietrze nadarza się sposobność 
blisko Lwowa wynająć suehe ri?kne miększe lub mniejsze ieszkani*

w uroczym szpilkowym losie Brzuchowickim
vis-k*vis dworca kolejowego w wspauialej obszernej dwu piętrowej willi, 

która jest murowaną, z komfortem i wszełkiewi wygodami urządzona 
Blfżs za wiadomość w miejscu lub we Lwowie u r  l i o l e s ł a i r a  

M lh u  S k ic  plac Halicki i. 12. * ’ 1530 1 - *
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k o lo  L w ow a (poczta Lwów). 151 fi x—?

PIęó trowyeh murówii.yeh budynków i jeden parterowy. Wzorowe u r z ą d z e n i  
tak działów leczniczych j a s  i pomies*.,<tń <vw wi el ki  -j części z werandami i balko­
nami) wedle najno.V5izyeU w y m a g a ń .  Wyborna obfitiwoda źródlana, masaż, e l ek t ry -  
*o *n b, inhalacje, gimnastyka, kąoiele elektryczne, stoncezuo i inno voiic 
potrzeby 1 ekarz przebywa al-i w zakładzie. Doskonała kuchnia, bryty d-iptak 
piękne spacery w parku zakład m ym  i w lasach przytykających, czy tcK Ł, forte­
piany, bilard, kręgielnia, gry towarzyski?. Omnibus kursujący stale między tt.«.jówka 

Lwowem. Telefon poląj/.oay a siecią elefoniesną L .as ta  Lwowa. S k r o m n e  
warunki. Bliższych i.formaeyj udziela i zamówienia przyjmuje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka/

2 wag? mostowe

Portjery, firanki ko­
ronkowe i w ełnia­
ne, Dywany Bilono­
we, ołtarzowe, dy- 
wt tiki solenne i
^rzedłóż-

Cho 
dniki,'k l 
lim ki, ka­
py na eto 
ły  i  łóż­
ka, koey- 
k i flane­
lowe i 
wełnie 
narzutki
na ottomany, kocyki do podróży (im it 
c ja  tygrysia) i skóry angerowe. Kołd

lm ita- 
ołdry

jakowe i w atow ane' w wielkim wyborze 
i najtańszyoh eenaeb. 1410 1 - ?

Wiedeński H fo g a iJ I I  KO Ł00YT6
» •  Lw ow ie, p l. K a p ita ln y  1. 3 . 

w K ryn ley  pad O rłem .
Iln itrow ane cenniki p ra tii  i  franoo.

B. Leoncavallo.

I. Pagliacci”
i - i(Pajace) 1471 

Opert w i. aktach.
W yeląg fortepianowy na 2 ręce zł. 4*20 

. z przesyłką pocatową . . 4-45
W yciąg fortepianowy a tekstem  „ 7-80 

z przeayłką pocztową . . „ 7-45 
P o tp en rrl na 2 ręce. Zeez. I./1I. po 1-50

pocztową . I"fc5
Potponrrl na 4 ręoe. Zeez. I./II. po 2 40 

z p r /e iy łb ą  pooztową . . „ 2*55

p e le e a  k s ię g a r n ia

we Lwowie.

po 80 centnarów, (klgr. 4 .00 .), całkiem 
nowe i nieużywane, poohodząee ze eła- 
wnei fabryki f i u u a n y i  <4 C o m p ., eilnie 
zbudow ane, z ie la in em i traweroam i 
•kalą  i ruchom ą wagą, niezbędne dla 
każdego więkzzego przedsiębioretwa, bro­
waru, gorzelni, goipodarstw a, a gm inie 
i kopalni, pod grzywną i ł .  100 nrzędo 

downie puleeone, tudzież

Mleczarni folwarku Glinna
z d n iem  2- Maja b. r. do zu p ełn ie  św ieżo  u rząd zon ego  lokalu na  
W ” ul. lagiclloA <ą 1. 10, Y is-ń v ,x  daw nej k asy  o sz c ie d n o śc i.

Usllnen staraniem zarządu będzie, uzyskać zupełne zadowolenie 
p. t. odluioreć i gości przez podawanie wyśmienitych produktów mle­
cznych i troskliwą usługę. j .r>77 1 - 2

Zarząd m lecza m i fo lw a rk u  G linna .

L im  Pttr fliatmiw!
ekó-

p s w n ls  I a s y b k e  dslalający 
■rodek pneciw n a g n io tk o m  
o d c isk o m , t. c. twardej r  ' 1 
rsa podauwia i pięcie, 
preeciw b ro d a w k o m  
> weselkim twardym na.

rodłom skórnym.
B k n te k  p o re c a a

aią. X > S  
Do nabycia ^  «r 

w ap ldatk

W  J & A
W

Łlozae 
azcknlg 
te&ą 'Ja 

dyepoayojl

2 wagi do ważenia bydła

%

w f ło w n y m  
s k ła d a ło  

ro asy tk o w y m
d p to k a

L. S c h w e n k a
■ e ld ll n a  pod  W iedniem

—i-j

TPylko

każda na k lgr. 1.000, nowe i nienżywane, 
bardzo dokładne, w każdej ita jn i opaso­
wej niezbędne, ze ekalą i ruchom ą wagą, 
i  poręczami i aohodami, z te jże  sam j 
iław nej fabryki poehedzące, urzędoi ii

o wtedy prawdziwy, j i. li 
każdy przepis użycia i kam y 

p laster zaopatrzony jes t obok ito - 
ąoą m arką ochronną i podpis m 
iZJ inależy przeto baezyć na to i ta ld y f t*  

k ą ty  z w ra c a ć  n iepow ró t.

U J

cechowane, pojedyńczo, dla braku miej 
di■ca bardzo tanio de sprzedania.

Elsennfibel und Waagen-Lager
t. Seilerstad te  12, im Hofgewolbe reohts 

l a  W l e n .  1662 1 - 3 0

Do sp rz e d a n ia

J 1 1 I D .

PRAWDZIWI LIKIERY BEREDICTIHE
Opactwa Fccamp we Francji

wytwornego smaku, wzmacniaj ąoe,pomagająoy traw ieniu  
i obndzająoy apetyt

jedon z najlepszych U k ,e rtw  6

W y m a g a ć ,  aby etykieta 
k w a d r a to w a  znajdowała
sle na spodzie butelki i 
włtasnoręcznyir podpisem 
głównie dyrygującego opatrzonym .

Skład głów n r  w F E C A M P  r r e  F r a n o j l .  A g .no ja  główna w Paryżu,m w  " . . .  • Tł.nAiliAM nO* 9 na  i d m *  A. .B0ulevard Hausmrn 76. „Prawdziwy lik ier ijen eo ic iu o  , znaj u uje się 
w składach następująeyoh Somów, k f tre  sic zobowiązały me sprzedawać 
fałszerstw i  naśladownietw  tego wybornego „L i k i e r u B e n e d i o t i n e“.

likior Benedictine*, znajduje się

.Dostać można we Lwowie w cukierni pp. Hauser* i B ienieckiego, 
ulioa K arola L udw ika 1. 11; 0. Kostocka przedtem M. Kostooki, ulioa
K . rola Ludw ika.

od stac ji kolejowej Zadwórze. R oli 150| Cł9 
morg. ł ą k  165 morg. Lasu rąbanego 60 
mórg Ogrody 10 morg. Zasiewy ozime

budynki geepo- 
okojaeh

1 wiosenne, w porządku __
darekie l  mieszkalny dom o 6 poi 
bardzo dobre. Inw entars żywy i  martwy 
do sprzedania w miejscu. W szystko w je ­
dnym kaw ałka. — Bliższej wiadomości 
ndzieli w łaścioiel w N ahoreach, o. p. 

'Kamionka strumiłowa pod  l i te r ą : L . L  
llub kancelarja adw. dra D o m b a c h a ,  
,we Lwowie — Izraelici od knpna wy­
kluczę* * 1638 1—1
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Parkiety i posadzki doszeznłkowo
craz woadkie wyroby stolarskie, jako to : okna, drswi, 
bramy,opaski (Yerkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrani* ogrodowo, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i r znię 
oia deski na podłogi, łaty i t. p. roboty maszynowe, 

jakoteż K R ZE SŁA  OGRODOWE, składane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1-?

B R A C I  W  C  Z  E L  A K  we Lwowie.
■ 0 T Z a h u p i a j e  w s z o l l c l e  n a a t o x j a Z y  t a r t o .n a a t e r j a Z y

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
1 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. ̂
n $

w ydaj© 11

i 4°|o Asygnaty kasowe
d j ____- ___ -

i
U
b i

3i°!o
30 dniowem wypowiedzeniem i s 1

Asygnaty kasowe $m

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
3j wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ,,°/0 Asy gnaty 
W kasow e Z 90 doiowem wypowiedzeniem oprocentowane

pooząw siy od dnia 1- Maja 1890 r. po
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.

Dyrekcja.
3 1  Przedruk nie będzie płacony 

« __________

4°/«

1006 1 -  ?
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Sprzedaż apteki.
Pcdaje r ’  ̂ do wiadomości, że w mieście Podhajcach, w najżyzniej- 

niejszej podolskiej okolicy, z ludnością 8.000 mieszkańców, z siedzibą 
Starostwo, Sądu powi lowego i 5cin Doktorów medycyny, w którem 
znajd-je pię szpital powszechny krsjowy, jako stały odbiorca leków, jest 
dO' nabycia z wolnej ręki wzorowa prowadzona apteka z prawem spize- 
dajnem wraz z murowanym w najlepszem stanie i wszelkim wymogom 
odpowiadającym domem mieszkalnym L drugim domem drewnianym jak 
też z 2ma ogrodami. Część ceny kupna w sumie 40 do 46 tysięcy ma 
być przy zawarciu umowy złożoną, reszta zaś eeny kupna może pozostać 

przy hipnte e kupionej realności. 158J 1 - 5
Bliższej inform acji ndziela wyłącznie adw okat > T )‘ -i ik lew lcz , we Lwowie 

nl. Orm ańska 1. 36 i przyjm uje pisemne oferty. W szeM e pośrednictwo wyklnezi ne

W  roku l S f l l  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod f i rm ą : .

Jan Wailacn i Syn
L w ó w , R y n e k  1. 33

po leca : 1470 1—f
m a t e r j e  d a m s k ie  i m ę s k ie

n a  e e ze n  w io se n n y  i  l e tn i
w najnowszych rodzajach.

F  P r ó b k i  zawsze p r z y g o to w a n e .  ^ 3 1

L. 1.1

k o n k u r s .
1591 1 1

Celem obsadzenia posady sekretarza Bady powiatowej w Brzeżanrch 
Wzywa się mających chęć starauia się o takową, ażeby najdalej do dn.i 
10. czerwca b. r. wnieśli na ręce Prezesa Rady powiatowej podania 
swoje.

*osadę otrzyma tylko kompetent który się wykaże z ukończonych 
studjćw prawniczych, i odbytej praktyki w służbie admiaistracyjręj, 
sądowej, adwokackiej lub notarjalnej.

Płaca sekretarza wynosi rocznie 1.000 zł. z 15°/, podatkiem 
aktywalnym.

Po odbyciu trzechletniej nie nagannej służby nastąpi stabilizacja 
tóra nadaje prawo do emerytury, zastrzeżone w statucie emerytalnym 

Rady powiatowej z dnia 27. stycznia 1882. L. 132.
Brzeżany, dnia 22 kwietnia 1893.

Syrop ziołowo-słoflowy Ara SeeligeraJ
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znakomity i wypróbowany Środek

przecie wszelkim chorobom piersiowym
jako to :

k a s z l o w i ,  c h r y p c e ,  z a t t e g m l e n i a  
Cona butelki 50 ct. * 1 |

Główny s M  i  aptece poi „ s r e t i r c j i  orłem ’

iZYGMlNTA Ż1UCKERA
I . W E  L W O W IE ,

Zamówienia z prowincji nskuteczn a się odwrotną pocztą.

y t j i t m n :  J śh I  ŁukowsioJa. Odpowietetoy a  tedakcj, Adam KrajemU. Papier % fabryki oierlańskiej- Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattuera,
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Komo 
się przek 
dla Bułgar 
garskiego. 
ją cym stan 
gorące proi 
ów dostojni 
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fakt, iż el 
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